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Dl III ypo S_le! p 
Plan produkcji przemysłowej wykonany w 11? proc. 
Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 

wykonaniu narodowego planu gospodarczego o 
w III kwartale 1949 roku 
Warszawa (PAP) Państwowa Komisja Planowania 

Gospodarczego ogłosiła następujący komunikat o wv­
konaniu narodowego planu gospodarczego w III 
kwartale 1949 r.: 
W ZAKRESIE PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ plan na III 

kwartał został przekroczon y. Według tymczasowych da­
nych plan produkcji według wart ości wykonany został w 117 proc. 
W ciągu trzech kwartałów wyko nano 81 proc. planu na rok 1949. 
Wartość produ!icji przeluoczyła p oziom produkcji z HI kwartału 
ubiegłego roku o 22 proc. 

Do końca III kwartału następ ujące gałęzie przemysłu państwo­
wego wykonały przed terminem Trzyletni Plan odbudowy gospo­
darczej wg wartości: 

Przemysł hutniczy, elektrotec hniczny, naftowy, selny, drzew­
ny (podległy Ministerstwu Przem ysłu Lekkiego, spirytusowy i ty· 
toniowy. 

--------.... ====~--------
Kanton 

wyzwolony 
Ha\viązanie stosunków 

dyplomatycznych 
między Chinami Ludowy m 

i Re~ubliką Mongolską 

K anton - stolica prowincji Kwan PEKIN (PAP). Premier i minister 
tung - największe miasto . 

Chin Południowych został wyzwolo- spraw zagraDJcznycb Ll:Io!1golsIdej 
nv przez chińską Armię Ludową Republiki Ludowej Czoibalsan oraz , 
Masy ludowe całego świata cies"l.ą \ minister spraw zagranicznych Rel)U­
się z tego nowego 'ZWycięstwa ~lo- bliki Chin LudOWyCh' Czu En-Lai 
dej Cbiń3kiej RepubljJti LudoweJ. . . .. 

Wyzwolenie Kant&nu otwiera ehiń WY~lIeDlli dep~ze w spraWIe nawl!y 
skiej Armii Ludowej drogę do DO- zama stosunkow dyplomatycznych 
ludni owej granicy państwa. pGZba- między obu kra..ia.mi. 
wia lmomintangowców jednego z 0- ---- . 
statnich portów. Wbrew pyszałkowa 
tym wypowiedziom Czang-Kai-Sze­
ka. chińska Armia Ludowa natrafiła 
w prowincji Kwantung na bardzo 
słaby opór. a do obrony Kantonu W 
ogóle nie doszło. Czanj!'-Kai-Szelc i 
niedobitki jego armii nie są. .już w 
stanie stawiać zorgani.zowanego opo­
ru kroczą,cym od zwycięstwa do 'lwy 
ciestwa wojskom ludowvm. 

Chiliska Armia Ludowa 
gromi niedobitki 
kllominlangowsk'e 

W ty~ samym okresie czasu wykonany został Plan Trzyletni 
wg ilości w zakresie następując ych podstawowych artykułów: 

Stal surowa, wyroby walcowane, superfosfat mineralny, barw· 
niki, tkaniny jedwabne i obuwie skórzane. 

Paszczególne ministerstwa wy konały plan produkcji w III kwar 
tale wg wartości jak następuje: 

Min. Górnictwa i Energetyki 
Min. Przemysłu Ciężliiego ' 
Min. Przemysłu Lekkiego 
lUin. Przem. Roln. i Spożywczego 

proc. wyli. 
planu na 
In kwart. 

102 
12B 
116 
133 

proc. wyk. 
planu 

rocznego 
75 
81 
R2 
8S 

Podstawowe arlyku·ły 
przemysłu . państwowego 

Wykonanie planu produkcji podstawowych artykułów prze-
mysłu państwowego pnedstawiał o się, jak następuje: 

, procent pl'ocent 
wykonania wykonania 

w stosunku 
do III kw. 

1948 r. 

energia elektryczna (CZE) 
węgiel kamienny 
koks 
ropa naftowa 
surówka 
stal surowa 
wyroby walcowane 
cynk 
ruda żelazna. 
azotniak 
superfosfat mineralny 
barwniki 
mydła wszelkie 
obrabiarki do metali drzewa 
wagony osobowe 
węglarki 
ciągniki (traktory) 
rowery 
żarówki oświetleniowe 
cement portlandzki 
wapno palone 
szkło okienne 
porcelana stołowa i techniczna 
tkaniny bawełniane 
tkaniny wełniane 
tkaniny lniane i paknlane 
tkaniny jedwabne 
wyroby dziane 
jedwab sztuczny 
papier 
skóry podeszwowe 
obuwic skórzane 

planu planu 
na III kw. roczneg'o 

108 78 
98 74 

107 80 
104 78 
112 79 
111 83 
111 90 
106 80 
101 78 
129 88 
110 80 
134 82 
156 100 

97 68 
98 69 

118 85 
129 88 
111 90 
185 83 
116 91 
104 86 
91 78 

129 88 
111 78 
106 75 
123 89 
120 84 
137 91 
128 91 
108 80 
112 83 
126 98 
116 83 

(w proc.) 
110 
103 
115 
104 

, 120 
118 
112 
109 
106 
103 
135 
119 
239 
142 
123 
108 
341 
117 
143 
118 
107 
90 

132 
117 
121 
121 
lilO 
144 
135 
109 
127 
131 
110 olej surowy 

Dalsze dane obraz~ljące wy~ ')na nie planu w roln.ict~ie, kumunika;i" 
handlu wewnętrznym l inwestyc]a<::h podamy w naJbl1Zszym nume.ze 

" "Głosu" - przyp. Red. 

Fachowcy SS jadą do Japonii 

SIURO 
PALCOWEj(. 

SYSTEM SS 

~ 
łLJ 

Jak donoszą z Japonk - amery kańskie władze okupacyjne postan0-
wiły zaopatrzyć wszystkich Ja,pończy:"ów w "palcówki" z odciska­
mi kciuków. Do zorgan:zowania t,~j masowej "rejestracj: palcówkowl':!j" 
- za'proszono z Zachodn ich N:em:ec cały sztab "fachowców" z byłego 
SS którzy "nabrali wprawy" w przeprowadzaniu "palcówkowania" w 
Polsce. 

· ................ :0.11" ................ , ................................................................... . 

Nieudana 
storpedowania 
UJ sprowie 

próba Anglosasów 
wniosku polskiego w ON4 
terroru lJlJ SOD'loli 

LAKE SUCCESS (PAP) - 15 bm. Komisja Polityc7;na General­
nego Zgromadzenia ONZ wysłu cha la raportu podkomisji do spraw 
b. kolonii włoskich. Wobec tego, że podkomisja ta nie zakończyła 
swej pracy - delegat radziecki Arutunian zaproponował, aby korni· 
sja przeszła do dyskusji nad sto jącym na porządku dziennym wnios­
kiem radzieckim O N APIĘTNO W ANIE PRZYGOTOW A'Ń DO NO­
WEJ WOJNY I O ZA WARCIE POKOJOWEGO PAKTU 5-ClU MO. 
CARSTW. 

Dyskusja nad wnioskiem radziec-, nada) oraz przedstawiciel Wielkiej 
kim dowiodła, że angIo·amerykańskie Brytanii Mac Neil. 
delegacje starają się ZA WSZELK~. . . . • 
CENĘ uchylić się od debaty nad Wmosek przedsta'Y1cJel~ BJałoru~1 
zmierzającymi do utrwalenia pokoju ~oparł deleg~t pO,lskI dr S~c.hy, kto­
wnioskami radzieckimi. ~y. wsk:az:ał, ze skoro. ~o~us~a . dopu-
Większością głosów postanowiono sCI.ł~ lUZ p~.ze~s~awlcleh LIgI ~'Ił?­

przerwać posiedzenie Komisji Poli- dZlezy. Soma~llskleJ d~ ?rzemawJama 
tycznej do dnia 18 bm., a w dniu tym na. posledzema;h ~om~sll,. to tym sa: 
,-,-ysłl1chać raportu komisji dla SlH"aW I'1!J.n; uznał~ .~, olgat.li~aclę za. wyra 
greckich. zlcJe,kę OplUlI Iudnoscl Somah. 

W dalszym ciągu dr Such;V doma­
Pismo Ligi Młodzieży gał się powzięcia przez KomisjI} 

S • 0 •• - - I uchwały, zalecającej władzom Somali 
oma lBSlt~eJ ZANIECIIA.NIA TEI!RORU w sto-

Następnie delegat Białol'Uskiej SRR . sunku do ludności i jej or:anizacji 
oświadczył, że do Komisji wpłynęło I polityc;;nych. 
pismo Ligi Młodzieży Somalijskiej, Przedstawicieli Białorusi i Polski 
wskazujc!ce na fakt rozstrzeliwania pOtJarł również przedstawiciel Ukrai­
przez władze brytJijskie lJczestników uy. 
~okojowYth, >ma~ifestacji i na terr~- Wobec konsekwentnego stanowisIm 
lystyc.zne s.ro?ln) przy ,Pomocy kto' delegatów Białorusi Polski i U krai­
rych 1:~perlah ś~1 bl'ytYJsc,Y pragną ny przewodniczący' Romisji zmusza­
utl'~'al1c kolomainą zaWIsłość So- ny' był wyraz : ~ zgo:lę na odczytanie 

lll~. tym stanie rzeczy przedstawi- pisma Ligi Młodzieży Somalijskiej. 

ciel Białorusi, KisieloIV, domagał się Stano'~łisko Polski 
odczytania powyższego pisma mło­
dzieży somalijskiej i wszczęcia dys· 
kusji nad jego treścią. • . 

I Wnioskowi przedstawi'iciela Biało· 
ruskiej SRR Kisielowa sprzeciwili się 
przewodniczący Komisji Pearson (Ka 

PO<;Jława ludności. z niecierpliw'J~­
cią wyczekującej wyzwolenia. ru.eh 
paityzlLnclti na tyłach wojsk nacJo­
n ~listycznych - uniemO!Żliwia.;ą 
Czang-Kai-S7/~ko\Vi stworzenie ja­
Iddkolwiek linii o-brounej. O tym. 
że ten PACHOŁF.K :MPERIALl­
STÓW ANGLOSA.~KJCH zdaje !>o­
bie sprawę z beznadzie.iności SWl!:~o 
położenia. świadcz~l najlepiej fah:t, 
iż W)Jrawdzie stolicę 'Kuomintangu 
of,icj8.Inie Jlrzenie~,iono do Czu ng­
kingu ale CZRlIg-Kai-Szek wraz 7e 
swym "rządem" u.ali. że bezpiecz­
niej bedzie ulokow!\ć sie na Formo-
7ie, slrad najłat", iej będzie ewa­
kuować się wreszcie do samych sta­
nów Zjednoezcnycb. 

W.. yzwolenie Kartt!>nu. który .iest 
. wa~!1ym CEN'rRUM PRZEMY­
sŁowyM i hanłHc'Wym posiada 
niejakG zna{)zenie !-ymboliczne. Kan­
ton był zawsze ważnym ogniskiem 
zycia politycznego Chin. W 1912 roku 
w KIl,ntonie wybuc.'lła rewolucja. ltłó 
ra obaliła cesarst\><'o w Chinach. 

PEKIN (PAP). Jak donosi ko­
munikat dowództwa 4 Armii 
W ojsk Ludowych, przeszło 34 ty­
siące rozbitków wojsk kuomintan 
gowskich zostało wziętych do nie­
woli, rannych lub zabitych 'Jl 

ostatnich walkach pod Heng­
Yang i Szao-Yang. W walkach 
tych do 14 bm. 6 dywizji kuomin 
tangowskch ' zostało doszczętnie 
rozbitych. Armia Ludowa zdobyła 
bogaty sprzęt wojenny. 

Ludowa Republ!ka Korei 
protestuje w ONZ ~p~~~ią~~'!~~nfi~~;f~'~r:~p~k~r:~i!~ Brukseli 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS . . . l . k . . K t N 

Następnie nb1'ał ponownie głos 
przedstawiciel Polski dr Suchy, któ­
ry zaproponował, aby w związku 
z omawianym obecnie problemem 
Somali, Komisja zwróciła się do ad­
ministracji sOi;udijskiej o umożliwie­
nie ludności Somali wypowiadania 
swych poglądów i o zaniechanie 
prześlarlowań IV stosunku do poszcze 
gó]nych osób i organizacji. 

Przedstawiciel Stanów Zjednocżo' 
nych złożył z kolei wniosek, aby 
"przerwać dyskusję" nad wnioskiem 
delegata Polski, jakkolwiek dyskusja 
ta jeszcze się nie rozpo~zęła. 

W n:a,ntonie wi .. Ud rewGlucjoui­
sta-clemokra.ta Sun· Ya.t-Sm oglhsił 
swoj~ ~łynne .,Tl"'J;y zasady rządu lu 
dQ>wego"; które głosiły WALKĘ Z 
IMPERIALIZMEM WSPÓŁPRACĘ 
ZE ZWIĄmlEM RAOZ!ECKThl. 
POPIERANIE RUCHU ROBOT~­
CZEGO I CHŁOPSKIEGO. W Kan­
tonie cg!oszono również testament 
Sun-Yat-Sena ... Przez 40 lat - pi­
sał on - poświęcałem się sprawie 
rewolucji ludowej ~ jednym tyllto 
celem - podniesienia Chin tak. aby 
stały się wolne i równe innym pań­
stwom. Doświad'czenie IDt>je w ciągu 
tych 40 lat przclwnuje mnie, że aby 
oE1ągnąć ten cel, mus,imy obudzić 
nasz lud i sprzymierzyć się z tymi 
ludami świał.a, które nas za równych I 
sehie uważają". 

T"stamem "ojca rewolucji" zo· 
stal zrealizowany. Lud chiński obu­
dził sit) i dziś w przyjaźni z wielkim 
Związkiem R;:,d ;c~eckim. obrMlcą 
wszystJtich ucl'inionych ludów wyku 
wa swą przyszłość. Kanton, w Id6-
rym w 1927 I"olm Czang-Kai-Szt"k w 
marZll luwi zatopił powstanie rohot­
ników i źQłnierzy. został wyzwolony 
i staje się ważnym ośrodki~m Chiń­
skiej Republiki Ludowej. wyZWO­
LENIE KANTONU, TO NOWY 
WSPANIAŁY SUKCES NIEZWY­
CIEŻONYClI CHIN LUDOWYCH. 

donosi z Phenianu: BRUKSELA (PAP) -:- W . medzle- pra!;nie pokoju!", "Pokoju rue na e' z~ prz~ oname, ze ~r a 1. ar?: 

M 
.. te . h L lę po południu na zakonczeme obrad ży oczekiwać, o pokój trzeba wal· dow Z]edno.ezonych d~Je mozn~se 
mIs r spraw zagranIczny c u- b l " ~ k' h b ' ó'v po- ezyć". uregulowama wszelkIch sporow 

dowej Republiki Korei Pak-Hen-En I ~ongresu e.gl] '" Ie o r~n~ I _ Wiec zagaiła przewodnicząca Zw. między narodami w drodze per-
Wystosował do sekretarza generalne I ~OJu, odb~ła Się. w Bru~seh lm~onu Kobiet Bel!!:iJ'skich, Brunfau, która traktacji pokojowych. 

o ONZ Tr gve Lie i przewodniczą- Ją,ca mamfestaCJa poko~owa. rzez -, 
gcegn 4 sesJ·Ył Zgrn'm~,)·.Donia Ge.ner:ll- nlice i bulwary. Brukseli. pro~vadzące po odczytaniu depesz gratulacyjnych 

v ~ ~"""'" I h d db I p ze radzieckich, czeskich, rumuńskich i K k ISCh nego ONZ Romulo pismo prGtestu- do g'mac u, g Złe o y. SIę Wlec, r, holenderskich komitetów obrońców on urs 
jące przeciwko bez;prawn~mu post~- ciągały sztafety polw]u, Rrzybyw~: 
wie~iu na porządek ania obrad GI!- jące z różnych stron Belg~l, Fran~Jl pokoju - oddała głos delegatom ?la , 

nera111ego Zgro'mad~onia ONZ spra- i. Holandii. Tłumy man,lfestant?w granicznym. 
~ kt h v d Przemawiali m. in.: Yves, Farges, 

wy koreańsldej i rGZpatrywaniu tej mosły tra.nsparenty, na :.or.yc. ' l . 
sprawy bez udziału przedstawicieli niały napIsy: ',I:u~ .belg1J~kI zledno: Karol KUl'yluk, Louis Saillant i ks. 
ludu ko.reańskiego. czony z wszystkimI mnyull narodamI Boulier. 

Karol Kuryluk oświadczył m. in.: 

PlFW N'r 40 i łł r 41 wykonały plan roczny 
Załoga Państwowych Zakła dów Przemysłu Wełnianego 

Nr 40 w Łodzi zobowiązała się przewidzianą planem na rok 
bie~ący produkcję ulwlIczyć w dniu 8 października. Zobowią­
zanie to zostało wykonane na d 'wa dni przed ustalonym ter­
minem. Już 6 b.m. PZPW Nr 40 zl.1konezyły tegoroczną pro­
dultcję waty krawieckiej i wat oliny. W tej chwili załoga pra­
cuje nad wykonaniem dodatko wych zobowiązalI, podjęty~~ 
dla uczczenia Kongresu Związ ków Zawodowych i z OkaZ]I 
Święta Odrodzenia - 22 lipca. 

Sukces swój Państwowe Za kłady Przemysłu Wełnianego 
zawdzięczają wysokiemu uświa domicniu załogi i współzawod­
nictwu prucy. 

Podobnym osiągnięciem mo gą się pochwalić również Pań­
stwowe Zakładv Przemysłu We lnianego Nr U w Pabianicach. 
Plan roczny wykonały te zakta dy w dniu 15 października. 

Nale~:y podkreślić że PZPW Nr 40 i PZPW Nr 41 są pierw­
szymi zakładami pracy w prze myśle wełnianym, które wyko­
nały przedterminowo swój plan roczny. 

Kto następn~·? 

"Największą groźbę dla pokoju 
stanowią obecnie Niemcy Zachod· 
nie, marzące o odwecie i wspoma­
gane materialnie i moralnie przez 
zaatIantycldch podżegaczy wojen­
nych. Polacy odbudowują w pocie 
czola swój kraj i ze wszystkich 
sit popierać będą wszelką akcję, 
zmierzającą do zachowania poko­
ju na świecie." 

Po wyborach do Zarządu Główne· 
51:0 Związku Obrońców Pokoju, które­
go sekretarzem wybrany został wy· 
bitll ,> działacz, cziOllek Belgijskiej 
Partii Romnnistycznej - Claessens, 
uczestnicy obrad I Kongresu Belgij­
sld ch Obrońców Pokoju uchwalili je· 
dnomyślnie rezolucję, która piętnuje 
pakty atlantycki i brukselski, wyra­
ża protest przeciwko dostarczaniu 

. przez Bclg"ię całkowitej produkcji 
uranu z Kongo - Stanom Zjednoczo­
nym. 

Rezolucja podkreśla, że niezde­
l1azifilwwane, MILITARYSTYCZ­
NE NIEMCY ZACHODNIE S.~ 
GROźB_~ DLA POKOJU i wvra-

na zabawę wiejską 
WARSZAWA (PAP). Zarząd 

Główny Związku Samopomocy 

Chłopskiej ogłos:ł konkurs na zor 

ganizowan;e wzorowej zabawy na 
wsi. Jednym z głównych warun­

ków konkursu jest urządzenie na 

zabawie f-stetycznegD bufetu bez 
wódki. 

Udział w konkursie, który roz­
pocznie się 1 l istopada br. i trwać 

będzie do dnia 1 lutego 1950 r., 

brać mogą wszystkie organ'zacje 

społeczne, działające na wsi: jak 

- ZMP, oddziały ochotniczej stra 
ży pożarnej, koła ZSCh, koła gos­
podyń więjskich itp. 

. Za najlepiej zorgan:zowaną za­

bawę przyznana będzie nagroda 
w wysokości 50.000 zł., poza tym 

prz2widziane są trzy drugie na­
grody po 25.000 zł. oraz dziewięć 
trzecich nagród po 12.000 zł. 

Przeciwko powyższemu wnioskowi 
wystąpił w kategorycznej formie de­
legat radziecki Arutunian, który 
oświadczył, że pr6ba "przerwania" 
jeszcze nie rozpoczęte] .dyskUSji .JEST 
RóWNOZ!'iACZNA Z PRóBA ZA­
i{NEBLOWANIA UST CZŁONKOM 
KOMISJI, pr:.eciwko czemu delegat 
radziecki stanowczo p:-otestuje. 

Stanowisko Arutuniana poparli de­
legat Białorusi i delef1at Libanu. 
Większość człon!{ów R omis:ji wy. 

powiedziala się prze: iwko próhom 
ukróce!lia praw jej cz10nków przez 
przedstawiciela Stanów Zie::łnoczo­
nych i przeciwko stol"pedow'~niu dy­
sku 'l ji nad wnioskiem polskim. 

Wobec spóźnionej pory dyskus.ię 
nad wnioskiem delegata Polski, dra 
Suche~o, odło żo no do najbli żsl.'l ego 
posiedzenia. 

ListonosJl wiejski 
odznacr.;óny za kolportaż 

orderem H Sztanaar P racy" 
POZNAŃ (PAP). W Sulęcinie na 

Z;em: Lubuskiej odby::a się uroczy­
stość wręczenia legitymacji orderu 
"Sztandar Pracy" drugiej klasy listo 
noszowi wiejskiemu Janowi Uszkie· 
wlczowi. 

Odznaczenie tq przyznano mu za 
nadzwyczajne wynił.i kOlportażu {Ira 
sy. Osiągnął on 520 zleconych prenu 
meratorów na 1000 mieszkańców 
Lubniewłc. 
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Na I1nGrąlnesie 

Bezdroża spnRwiedliwości ANGLIA nad rozbitym korytem! 
Nie ma prawie dnia, by depe­

sze z Grecji nie przyniosły nam 
wiadomości o dziesiątkach wyro­
ków śmierci, v.-ydawanych na pa­
trio.tów i demokratów greckich 
przez monarcho-faszystów z A­
ten. Skazują oui nl'. śmierć męż­
czyzn i kobiety, młodzież i star­
ców, działaczy politycznych i spo­
łecznych, robotnlk6w, inteligen­
tów, chłopów_ A ze szczególną, 
bestia.lską wprost zajadłościlł 
nlOrdują faszyści · atenscy tych, 
którzy w latach okupacji hitle­
rowskiej wzniecali płomien bun­
tu przeciwko najeźdźcom i w sze­
regach greckiego Ruchu Oporu 
walczyli z nimi na śmierć i ~y­
ele. 

i zgody ambasadora USA nie za­
padnie żaden wyrok w sądach 
monarcho-faszystowskich i żaden 
wyrok Me będzie wykonany. 

Dlatego też prześladowanie 
uczciwych patriotów, demokra­
tów, antyfaszystów nie jest spe­

~~!!!!,J:!~,,!..~ł2,!"!,,~~~ wpędził gospodarkę 
brytyiską w katastrofalną sytuację 

cyficzną cechą reżimu ateńskie- W ciągl1 20·tu dni, które upłynęły l naród angielski. Przyznają to obec-! sy pracujące Anglii, to. o !eh ust;o... 
go. Te same metody i cele wal- od dnia. dewaluacji funta szterlinga, nie liczni angielscy działacze pań- sunkowaniu si, do ~htykl ,,gó;y" 
ki politycznej obserwujemy obec- sta.ło się zupełnie oczywiste, że to I stwowi. Tak np. niezalei,ny labou-llabourZystowSki~j śWl!'-dezy ehooll~:i­
nie we Francji, WłoSiZech i w in- pOSunięcie rządu . labourzystowskiego, rzysta, członek parlamentu, Solle, by fakt, że ~ cuuru plerwszyc~. mH~­
nych krajach, prowadzonych na wykonane na żądanie Wall-Street _ oświadczył niedawno: "Zapr:r.edaliś-I sięry roku bIeżącego w Anglu wy­
pasku amerykanskiej "pomocy". jest nowym atakiem monopoli angie~ my się całkowicie Amerykanom i fZll- bllChły SS1ł strajki, W'. k.tóryeh brało 
W sądzie, gd~ie sięgają i decy- skich i amerykańskich na stopę ży. ciHśmy na łup dyplomacji dolarowej i udział 255_000 robotmkow. Pro·test 
dują wpływy imperializmu am&- ciową angielskich mas pracujących. chleb narodu angielskiego". Nawet! przeciwko antyludowej polityce Be: 
rykanskiego, posłu~zne mu rządy Atak ten _ to bezpośrednie następ- labourzystowski minister Gaitskell, ~ .-ina - Attlee, polityce ug~dOW~ŚCl 
walczą z postępem, demokracją, stwo przyjęcia przez Anglię "planu przyznał, że ogarnia go troska ... po- : wobec panów z Wall-Street. l pobty­
ruchem robotniczym, używając Marshalla". Dewaluacja funta i wa- nieważ Anglia znalazła się nad roz- ; ce ofensywy na stopę ŻYCIOWą. mas 
wszelkich środków i sposobów lut innych krajów kapiUllistycznych bitym korytem". W prasie angiel- l pracujących - .I"?śn!e z ka~d~m 
terroru, - dla wszelkich nato- potwierdza bowiem fakt, że "plan skiej coraz częściej dźwięczy nuta dniem. ?lwło. 7 milIono,,", robot~l1kow 
miast odmian. neo-faszyzmu, dla Marshalla" nie miał bynajmniej na rozczarowania, a nawet nuta pro te- anlĘielskIeh bl~rze czynny udZIał yr 
zdrajców, b. kolaboracjonistów celu udzielenia rzeczywistej pomocy stu przeciwko zawartym z "wujem walce o podwyzk~.p!ae. na czele kto-o 
itp. mają niewyczerpane zasoby krajom które ucierpiały podczas woj Samem" umowom. rej stoją komUluscl oraz poStęPOWI 
tolerancji, pobłażliwości, miło- ny, lec~ że jego głównym zamierze- Jeśli idzie o naród angielski, o ma- działacze zwią7.ków .zawodowych. 

si Nr 2M 

Na tle ponurych 1 o.hydnych 
mordów, dokonywanych dziś w 
Grecji na najlepszych, najofiar­
niejszych syna.ch bohaterskiego. 
narodu, jakże lrrwawą ironią 
brzmi wiadomość z Aten, że mi­
nistrowie tamtejsi obradują nad 
projektem usta.wy amnestyjnej, 
która ma objąć - kogo?.. Po 

• pierwsze - b. ministrów rządów 
quislingowskich pod okupacją 
hitlerowską; po drugie - oso­
by, które "współpracowały" go­
spodarczo z okupantem - i po 
trzecie - osoby, które podczas 
okupacji zajmowały stanowiska 
public::ne, służąc tym samym 

sierdzia i - sympatii. niem było ujarzmienie tych krajów 
Ta podwójna miara "sprawied- i pol).porządkowanie ich gospodarki 

liwośei", to wywróoenie na opak monopolom amerykańskim. 
wszelkich zasad logih."i prawnej Rząd labourzystowski, ktery cał­
stanowi znamienny składn;ik po. kowicie uzależnił Anglię od "planu 
lityki rządów zmar"hallizowa- Marshalla", wpędził gospodarkę i fi­
nych, inspirowanych pr!ez tych, nanse kraju w ślepy zaułek. Dla do­
którzy u siebie w domu ufundo- godzenia monopolistom amerykań­
wali słynną "komisję do badania skim zmniejsza się produkcję róż­
działalności antya.merykańskiej", nych gałęzi przemysłu angielskiego, 

~~ Ol ·konkursle chopInowskim 
S~"ł",elłki btograficzne laureaió"'iV' 
BeUa Dawidowicz a od roku 1933 do chwili obecnej -

u prof. Z. Drze,vieekiego. 

Barbara Hesse-Bukowska sprawie najeźdźców. 
Ten niezwykły projekt amne­

styjny stanowi jaskrawą ilustr~ 
cję i charakterystykę reżimu, 
panująceg-o w Atenach z łaski 
anglosaskich okupantów. "Śmierć 
patriotom, względy i fawol-y dla 
kolaboracjonistycznych szumowin 
i wyrzutków" - oto w jednym 
zdaniu obraz tego, co jest istotlł 
i racją bytu greckiego faszyzmu. 

którzy organizują "procesy a zwłaszcza tych, które mogą kon- jat 21, 1.wodziła się w Baku ... V 6 ro­
cza:ownic" .J?od p:zewodnic~we~ kurować z przemysłem amery II a 1"- ku żr~ia. zaczęła uczyć się g.TY na 
takl~h sędz,JOw, J~k nowO,lOr;;kI skim. Dziesiątki tysięcy robotników l (~)rteplame w szkole mu.z~czpeJ. przy Ul'od7.ona w roku 1930 w Łodzi. Stu-
Medma, ktorzy z Języka SWOIch wyrzuca się na bruk. I Konserv.-atorJum Azerbe.Jdzanslnm, w (lia muzyczne odbywała w Konser-

Ale nie wolno za.pominać, ~e 
monarcho-faszyści z Aten są tyl­
ko żałosnymi marionetkami w rę­
kach amerykańskich protekto­
rów i chlebodawców. ·Nie zaIlo­
minajmy o tym, że bez wiedzy 

pojęć prawnych usuwają brutal- łT' t' t ł klasie prof. Bakowej. Następnie stu- watorium Wanzawskim pod kierun-
nie wszystko. co tchnie bez stron- . ,a,lg01."ilZa ,~y U~CJ: wy ~VOl'~y a I diowała w Konserwatorium Moskiew ldem prof. Ma-łgorzaty Trombini­
nością, uczC!wością, humanita~ Tęk w przemys de u °tT, o tlę ~w'l skim, w kll'.&ie pl'of. Igumnowa. a Kazuro. Koncertuje od 8 roku życia. 
ryzmem. I a -h np. zarzą CW I adl'sz adowł dO rę .0- później w klasie prof. Fel.lera. Wy-

wyc na rzece y e po 11 o wla- L' l t h f Waldemar Maciszewski 
Tak właśnie postępu:ią_-:!'ałszywi , d~mości, że w najbliższym czasie I s~ę~u:l,e często w .{Ollcer ac sym 0- T • 

"obrońcy praw człowleka" _I 'viele stoczni zredukuje połowę 1'0- lllcznych. urodzony w roku 1927 w Vi ars~a~le. 
aut.orzy "wzniosłych" i - zakła- botników. Wiadomości o majacych I H l· C S f ' k/ I Studiował w Szkole Muzycznej lm_ 
manych przemÓ"w~eń n~ między- nastąpić masowych zwolnieniach 1'0- a Ina zerny- te ?DS .a ~urpiń~kiego w Warszawie,. w _,cza­
naro?owych se~Jach l zgroma- botnlków, nadchodzą też z rejonu! u,rodzona w roku 1922 w Krako~e'l SIe wOJny u. prof. Z. DrzeWfeck;ego 
dzemach. Leez me s~owa a. czyny rzeki Tyne, jak również z Londynu. I Studia muzycz!Ie odbywała począttw- w }VarSzawle. ~ rol~ 1948 konczy 
o w~rtoścl moralneJ polItyków Warsztaty okręto\ve na północo- . wo u svyego oJca, prof. St. Cz.e~~ego, Panstwo:vą .WYZgzę S"kołę _Muzycz­
ł męz6w stanu - i tylko czyny wschednim wybrzeżu AnglH z powo-1 następme u prof. J. Turczyns.nego, ną z naJwyZSZy:ln odznaczemem. 
mogą by~ podstaWił prawdziwe- du brah-u zamówień również zmniej-I 
go ich autorytetu. B. D. szyły już produkcję i zwalniają 1'0-1. 

1----.. '~"-·ii';;E§ci~" .. z'''Z-;rD-IR.''·~"~ .... - bO~!{l~;;ej przedstawi.a się sytuacja \ ANGLO-SAKSOfon W ONZ 
- .;]P sra w priemyśle ·remontu okrętów. Przed 
!llllllrlJm,Mtn1IfflI""IItftJOIIlIUnmnnnu 1 lllmumUlUmnmmlł!rtlmmnnrmnrumfl1llntUlltWlnttIllIHlllrrl"lIflłlllUtntUOriMłlClł1l".UlILII"IIIf!I.I~lIII1IWIIlllIIUlIłHllJIIUUIIIUIIUUtnl.1I111 sta,viciele ol'ganizacji związkowych I' 

.. zostali uprzedzeni, że pod koniec 1'0-
OSIĄGNIĘCIA ,KRAJU SOCJALIZMU 25-LECIE REPUBLIKI MOWAWSKIEJ ku może zostać zwolnionych około ł 
Czołową pozycję w przemysłowej Stolica Mołdawii uroczyście obcho- 10_000 robotników_ I 

gospodarce radzieckiej zajmuje prze- dziła 25-lecie - Republiki Mołdaw- Bezrobocie przerzuca się na prze-l
' mysł maszynowy_ Przed roh"iem 1914 skiej. Tysiączne rzesze mieszkańców mysł budowy maszyn, dziewiarski 

Rosja carska produkowała rocznie 0- Kiszyniowa wpełniły odświętnie ude i inne gałęzie przemysłu. Anglia ma 11 

koło 1_500 sztuk maszyn służących korowane ulice_ Na ogromnych tar- już obecnie około 400 tysięcy bezro-
dalszej produkcji, natomiast już w czach, ustawionych na Placu Zwy- botnyćh_ I 
1937 r_ przemysł maszynowy ZSRR cięstwa., widniały portrety Stalina i 
wyprodukował 36.100 takieh maszyn, jego to'warzyszy pracy. U stóp odsło Rza.d prawicy labo.t1rzyst('n~"Skiejusi 
a 

'
v 1950 rolcu produkcja ~zros' nl'e do . t d . d łuje wybrnąć z trudnej sytuacji go-, \ • .. mę ego poprze mego nia pomnika d k' .L~ dł' I 

74_000 sztuk roczni-e. . Le' ul spo :;ITczej .• raJu· tl..cegą prze uźema, nma ożOno o.lbrzymi dywan z zy d' · b d' . - . 
Zakłady przemysłu maszynowego wyeh kwiatów. tygo ma ro oczego, po meSlema cen l 

produkują urządzenia dla przemysłu na artykuły ~ywnosciowe i przedmio- i 
ciężkiego, spożywczego, włókienni- Po defiladzie mIejscowego garnł- ty pierwszej potrzeby oraz drogą l 
czego i innych. Zwiększa się produk- zonu odbył się pochód, kt6ry trwał obniżki' realnej płacy zarob!wwej 
cja turbin wodnych ł pa.rowych, sil- ponad trzy godziny. i znacznego zredukowl\nia sum asy- I 

ników, lokomotyw, urządzeń dla gór Wieczorem rozległy się salwy ar- gnowanych przez państwo na cele I 
nictwa i hutnictwa itp. Socjalistycz tyleryjskie. Po niebie, oświetlonym I SPOłec. łm('. przede wszystkim na ma-II 
na gospodarka ZSRR otrzyma w 0- potężnymi reflektorami, płynął 0- , sowebudownictwo mieszkaniowe. 
statnlm roku pięciolatki dwa razy g;ro~ny portret towarzysza Stalina, Zaakceptowana przez rząd labou-
więcej maszyn i ur7.ądzeń przemy- meslony przez szybowce. I rzystowski "pomoc" na podstawie! 
słowy('h, niż otrzymała ich 'IV 1940 r. "planu Marshalla" drogo kosztuje; 

Jerzy Murawlow 
lat 22. Studia mU7.yczne rozpoezął 
w 7 roku życia. Do roku 1941 uczęsz­
czał do szkoły muzyc2nej Konserwa­
torium Leningradzkiego, w klasie 
prof. Linde_ Po krótkim pobycie w 
Swierdłowsku studiował dalej w Kon 
serwatorium Moskiewskim u prof. 
Neuhausa. Uzyskał III miejsce na 
Konkursie pian.istów radzieckich W 
1945 roku i II na Międzynarodowym. 
Konkursie w ramach Kongresu Mło­
dzieży Demokratycznej w Budapes .. -
cie w 1949 roku. 

Władysław Kędra I 

urodzony w 1918 roku w Łodzi. U­
kończył Konserwatorium Muzyczne 
H. Kijeńskiej - Dobki"ewiczowej, po 
czym kontynuował studia w Konsel"­
watorium w Paryżu w klasie fortl? 
pianu prof. M. Tagliaferro. Koncer­
tuje od roku 1939. 

Ryszard Bakst 
urodzonv w 1926 roku w Warszawie. 
Studia muzyczne odbywał początko­
wo w Konserwatorium Warszawskim 
a następnie, w czasie wojny w Swier­
dłowslrn na Uralu. W. r. 1947 ukoń­
czył Konserwatorium' Moskiewskie, 
gdzie studiował pod kterunkiem prof. 
Igumnowa, .!l następnie prof. Neu­
hausa. ObecnIe mieszka we Wrocła­
wiu. 

. Eugeniusz Malinin 
lat 19, urodzony w Moskwie, l"OZpo' 
czął studia muzyczne mając lat 6. 
Studiował w Konserwatorium Mos­
kiewskim im. Czajkowskiego w kla.­
sie prof. Neuhausa. Na Międzynaro­
dowym Festiwalu Młodzieży Demo­
kratycznej w Budapeszcie w 1949 r. 
zajął na konkursie I miejsce. 

......................................................................................................................................................... 
Zbigniew Szymonowicz 

urodzony w 1922 roku we Lwowie. 
Studia muzyczne odbywał \l. prof. J. 
Drewnickiej, a następnie (teoria mu­
zyki i kompozycji) u dra J. Fl'eihei­
tera. W latach 1940-41 uczęszczał do 
Konserwatorium we Lwowie_ W roku 
1946 ukończył Państwową Wyższą 
Szkołę Muzyczną w Łodzi, jako UCZel} 
prof. S. Szpinalsldego, Ostatnio kon­
certuje m. in. także za granicą. 

• 
.Zy~y nurt życia kultul'ialnegol 

W odrodzonych Chinach Ludowych 
Znakomity radziecki pisarz, autor 

"Młodej Gwardii". Aleksander Fadie 
jew. na organizacyjnym zebraniu To 
warzystwa Przyjaźni Chińsko-Radziec 
kiej, które zostało powołane w Pe­
kinie w drugiej połowie września br. 
powiedział m. in. 
"Światowe zwyci~stwo Chin Jest 

nie tylko zwycięstwem politycznym. 
jest to również zwycięstwo kultury 
chińskiej. Największy sens kultury 
polega na szacunku do człowieka pra 
cy, na~ow5zechnym oświeceniu, na 
szacunlm do wszystkich narodów bez 
względu na kolor ich skóry ... Nasz na­
ród radziecki żywo interesuje się no­
wą kulturą Chin". 
Odpowiedzią na te gorące słowa 

wielkiego pisarza rosyjskiego jest 
żywe zainteresowanie ludu chińskie­
go życiem kulturalnym Związku Ra­
dzieckiego. Towarzystwo Przyjaźni 
Chmsko-Radzieckiej od chwili swego 
powstania rozwinęło wszeehstronną 
dzialalnoś.:. W związku z nadchodzą­
cą 32-gą rocznicą Wielkiej Rewolu­
cji Listopadowej, Tow. Przyjaźni Chiń 
sko-Radzieckiej organizuje w całym 
kraju cykl odczytów o ZSRR. Prelek­
cje o kulturze radzieckiej, o życiu 
społecznym i ustroju politycznym, o 
stosunkach radziecko-chińskich. w cią 
gu listopad·a bI. wygłaszać będą naj­
wybitniejsi działacze społeczni, pisa­
rze i dzionnikarze chińscy. Po każ­
dym odczycie wyświetlane będą fil­
my radzieckie. 

W Pekinie wielkim powodzeniem 
cieszy się wystawa pt. .,\Nystawa 
ZSRR." 

W stolicy Chin otwarta została z 
początkiem roku szkolnego 5zkola śre 
dnia z wykładowym językizm rosyj­
skim, ponadto do większości szkól 
wprowadzony zosiał język rosyjskt 
jako przedmiot obowiązkowy. W 
Szanghaju otwarto w pierwszych 
dniach października bibliotekę litera-o 
tury radzieckiej, która wybitnie przy­
czyni się do pogłębienia stosunków 
kulturalnych między Cbinaml l ZSRR. 

Wielki wplyw na pogłębianie sto­
sunków kulturalnych radziecko-chiń 
skich wywarł pobyt w Chinach dele-I 
gacji radzieckiej pracowników kul­
tury pod orzodownictwSID1 AIQ]uan.. 

dra Fadiejewa, Wybitni radzieccy pi- go sprawom kultury pt. ,.Kultura śwla 
sarze. dziennikarze, artyści zetknęli towa". Tygodnik przynosi wiadomo- , 
się z przedstawicielamI chińskiego. spo ści o życiu kulturalnym całego śWia-/1 

łeczeństwa l wygłosili szereg odczy- ta. 
tów o literaturze i sztuce radzieckiej. Przykładem, Ilustrującym troskę. 
Jednocześnie zaznajo.mili się z wysił-
kami rządu i społeczeństwa Chin lu- rządu chińskiego o rozwój czytelni-
dowych, które po wyzwoleniu z zapl1- ctwa jest stan ruchu wydawniczego w 
lem przystąpiły do odrodzenia i reor- w chwili obecnej w Mongolii wewnę­
ganizacji swego źycia kulturalnego~ trznej. Od chwili wyzwolenia Mon-

Tomara Gusiewa 

Rząd podjął skuteczną walkę z anal golii wewnętrznej przez chiJ'lskie 
fabetyzmem. W Chinach 80 proc. lud władze ludowe wydano około 130 tys. 
noś ci - to analfabeci. Rząd ludowy tytułów książek w językach chińskim 
przystąpił do organizacji aparatu i mongolskim. Przeprowadzono. reor­
szkoleniowego, który ma przygotować ganlzację prasy i radia. Ludowe Chi-
tysiące pracowników kultury. Jedno- ny posiadają już 35 stacji nadaw- Minister Bevln - na ostatnim Zgromadzenw GenerMnym ONz 
cześn4e kładzie się wielki nacisk na czych, które nadają wiadomości w na - p(}whrza dOlSłowrue teksty - wygła.s2;ane przez dele.ga.t6w ame-

I 

lat 23, urodzona w Baku Zaczęła się 
uczyć gry na fortepianie w 8 rolm 
życia. W ciągu 4 lat ukończyła pro­
gram lO-letniej szkoły muzycznej. Ze 
względu na zbyt ml"ody wiek nie mo­
gła wstąpić do Konserwatorium, stu­
diowała więc w Moskwie w Central­
nej Szkole Muzycznej w klasie prof. 
Nikołajewej. Od 1944-1949 roku od­
bywała studia w KOllserwatorium 
Moskiewskim w klasie p!;.OI. Neuhau­
sa. Otrzymała szereg nagród i od­
znaczeń na konkursach w ZSRR i na 
Światowym Festiwalu Młodzieży De­
mokratycznej w Budapeszcie w roku 
1949. rozwój ruchu wydawniczego. rzec:r.u pekińskim i w narzeczach. jald rykiańskich. Z tego powodu nazwano go "amerykańskim saksofo-

Rozpoczęto wydawanie w Szangha- mi posługuje się ludność Po.szczegól- nem". (Z prasy.) Wik tor Mierżanow 
ju wielkiego czaso.pisma, Po.~więcone nych pro~ncji Chin. ~. lat 30, urodzony w Malidowie. Uczył 
____________________ .. __ :a!llllll _____ I!!I!RlI, IIIlS __ r7liWiiill!Ut\'R!Dl!'Ji!l!l!:' __ bID1RIIl'WfiilllD ___ IIIlRr.I'!!i2·liilWai!!lt!il!lllilihIM!M!liI'M1JIII!lEllIiIIIlBlllhB-ilIIIII!I!I!IIII3lID!:D!lIIlI __ lIIaa s.ię muzyki od 8 roku życia. Od .1936 

Cztery I!X-ąte terytorium Repu 
bliki Turkmeńskiej zajmu­

ją óbszalfY Kara-Kum, jednej z 
największych pustyń śW!iatll._ Ka 
ra-Kum to znaczy ,.czarne pja­
s,ki". Wjdrz~ana jednak z samolo­
tu lub z okna wagonu pustynia 
wygląda oślepiająco bia'la, lub 
m:eni się brunatno-czenvonawą 

barwą. Jedynie TI!iewysok.ie bla­
do-zielone l{rzewy kaksa:.lłu 

urozmaicają nieco ten monolo,n­
ny pejza!ż. 

Lecz oto zll~łnie nieoczekiwa 
nie, za zaJtręltem drogi, za :lie­
wYoSok:mi, b1ialymi zabudowailia 
mi odlSłania ,,-ję obraz jak z bajki. 
Widzimy równinę. która cieszy 
oko soczystymi, ciemno-~ielony­
mi barwam:. 6J3Jawełna, której 
pla.ntr.cje edągną się przed nami, 
posiada szczególną właściwość 
- do późnej jesieni liśoie jej za 
chowują świeżość. Pod krzewił­
mi jak platki śniegu b;eleją o­
twarte torebki hawelny, podeza! 
kiedy w górze płoną jeszcze żól­
te ogniki ostatndch kwiatów_ 

Plantacje bawełny i winogrOłl. 
ora(Ł sady, które tak nagle wy­
rosły !przed nami, znal.aUy s:~ 
wśród ptllS'tyn:i dzięki wOOde & 
rzeki MJmm.b. M~"'- W.ta. kolo 

ru gliny, n1esie ona z sobą ży­
ciodajną siłę, licznymi arykami 
(kanała[Il1:i) płynie po polach 
Oazy Murga.bsklej. W okr':!­
sie władzy rad21ieclt:ej oaza 
ta stała się perłą Republ:ki 
Turkmeńskiej. Tli zbiera się 
dziewięć dliiesiątych całego 

zbioru Lo. tug()IWłólmi~te.l baweł­
iłY. hooo.wanej na plantat:jach 
TurkmeniI. 

W Oazie Murgabsk:ej, .lak 
~zędzie indziej w Turkmen.ii, 
odbywa się teraz masowy !Zbiór 
ba/wełny. Od we:.esnego ranka 
do lPóinego w;eewra na polach 
me przęstadą się roz.legaC: weso­
ła stms.v 1buiCb:d. ckrzyp:ą wozy, na 

pbcach przed składami rosną g6 
ry białej jak obłOIci bawełny. 

Rzadko który kołchoźnik w o­
kresie sprzętu bawełny pozosil;a­
je w domu. Jako jedna z pderw­
szych zjawia się na plantacjach 
rodz:na Esena Oraza. Sam Esen 
przebywa na pastwisku górskim 

ze stadami kcłchozowymi. B3-
wełnę zb:era żona, c{}rka i ;:yn 
pa.stucha. KM,de z nich robowią 
zało się zebrać \Y ciągu sezonu 
oona,jmniej !po 10.000 kg. 

W rOKu ubiegłym pa·stuch, je­
go żona :l. dwoje dzieci przepra­
cowali 2.400 praoodn.:, z.a co o­
trz.ymali 55.000 rubli. Prócz. pie­
ciedz.y Oraz ot:rlzymał 13 ton 

pszeWcy, wełnę. mięso, warzywa roku kształcił się w Moskiewskim 
ł owoce. Konserwatorium w klasie fortepianu 
Całą nadwyżkę zIarna i :nnych (prof. Re.inberg) i o:r;gallów (prof. 

produktów Oraz; sprzedał, a za Redike). W 1945 r. w ogólnoradźiec­
otrzymane p:eniądze postanowił kim konkursie pianistów zdobył pier­
wybudować nowy dom. Ma to wsze miejsce. Koncertował w N orwe­
być dom kilkoizbowy z weran- gii, Szwecji, Danii i Finlandii. W 1'0· 
dą ocienioną drzewami brzoskwi ku 1947 UkOllCZył Konserwatorium 
niowymi i winną • latoroślą. Za- Moskiewskie, obecnie jest solistą w 
rząd kołchozu wyznaczył Orazo- orkiestrze Filharmo:lii 1I10skiewskiej. 
wi dz:ałk,ę w sadzie i pomógł Regina Smendzianka 
nabyć materiały budowlane (.- urodzona w roku 1924 w Toruniu. 
raz przywieźć je na miejsce bu- Studia muzyczne pobierała najpierw 
d.owy. w Kons€l'watorium Toruńskil11, a na-

Dam pastucha jest .iuż pra'I',de stępuje u prof. H. SztompkL VI okre­
got.ów. Trzeba jesZC2"R tylko wsta- sie wojny nastą.piła przymu . .;o,,;a 
wić szyby, pohiel:ć śCi'any. przy- przerwa w studi3ch. Podeimuie je 
ozdob:ć - m:ejscowym zwyczn- na nowo w roku 1945 w P~\l1 5twowcj 
jem :zby dywanami i usta- Wyższej SelwIe ]\fuzyc;mej w Krf­
wi{; meb1!. kowie w klasie pro!. H. Sztomn':i, 

Pastuch i je.go roo·dna. któ· uzyskując w roku 1948 d~rplOl~l z n:.;j-
1"7.y w h'm sezonie pracują nie wj'ższym Cdz:l11czeniem. Ostatnio kO:1 
gorzej n:ż w roku ubiegłym . 3pO certował!! za granicą. . 
dziewn ją się. że otrzymają - • 
dzięki temu, :ż T.bi6r bawełny Tadeusz Zmudzj:ńsk.i 
jest wyjątkowo bogaty - c,kolo urodzony w roku 1H24 w Chorzo\" .. ie. 
150.000 rubli gotówką. stary 0- Studia muzyczne_ od 10 roku życia 
raz będ7Je mtał 7Ja co urzą.dliić odbywał w Konserwatorium "IV Kato­
nowy dom. ·wyprawić przyjęcie wicach; po wojnie - w Pallstwowej 
z O'kaz.ji ~:zeprowadzki i wesele Wyższej Szkole Muzycznej w klasie 

, syna, będz:e miał za co kupić I prof. Wł. Marki ewicz ówny. W roku 
młodym w !prezencie samochM 1947 otrzymuje dyplom z najwyż.­
marki "Po'bied4", taki, jaki nie- szym odznaczeniem. Osta. tnio przeby­
darwno nabył przewodniczący wał. jako stypendysta. w Pary tu. 
kolchoru.. AIn -:T~ Alt 1_- irdzle kon.certow.ał,. 
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Obfite zbiory bawełny w ZSRR 
Sekretarz PZPR 

»Nie slac nas na wytwarzanie braków ~ 
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Zagadnienie jakości w przem yśle bawełnianym było i jest 
przedmiotem stałej troski rzą du naszego i Partii. 

Walk:.>. o jakość. podjęta na naszym terenie w lutym b. r. 
przyniosła w wyniku powolną lecoz stałą poprawę, świadczy o 
tym wzrost pierwszego gattm ku w kwietniu o 3 proc. w sto­
sunku do marca, w maju o 1,3 p roc., w czerwcu o 3,2 proc. w sto­
'unku do maja, a w lipcu o dalsze 0,7 proc. 

E~stra pri~a i braki ,DlaCZegO n!ektór~ f?drYki 
Najlepszym :mlernikiem doko- pracuJą lepie) • 

nywującej się poprawy na odCin-, Zastosowanie nowego regularni 
ku j~kości suro~~h tikaIllin. ba~ nu premiowania 'Przeprowadziło 
wełruanych jest ilosć ~kst~y l pll wyraźną linię podziału na fabry­
my oraz ~tntałtowarue SIę pro- I ki kt6re produkują dobrze oraz 
ce.ntu brak~~ w stosunku do ca-, n~ fabryki, produkujące źle. ~as 
łeJ pradukCJI. Ten stosunek wy- ne jest że ostatecznie o osiągmę­
r~ża również przecięt?a ilość błę- ciach 'jakościowych decydować 
dow na 100 mtr. tkanmy. będzi~ wykończenie surowego to 

W pierwszych dniach września waru i na tym odcinku mogą na­
łódzkie fabryki bawełniane pro- stąpić przesunięcia. W każdym 
dukowały 0.65 proc. ekstry, a na razie już dzisiaj widać, że takie 
100 mtr. tkaniny wypadało 11,8 zakłady, jak Ruda Pabianicka, 
błędu. Już po 7 dniach procent PZPB Nr 9 i Nr 1 będą musiały 
ekstry wzrasta do 1,11 proc., a WIłożyć dużo wysiłiku, żeby po­
przeciętna ilość błędów spada do prawić swe wyniki. 
8.5 błędu. 20 września procent Zastanawiając się nad tym, dla 
.ek;~ry ",,-:zrasta do 2,9 proc. a czego w PZPB Nr 4 i N.r 3 p~o­
I~OSC blędow spada do 5 ~. W ok re duk~lja towar lepszy mż w m­
s'e od 22 do 26 wrześma ksztal- nych fabrykach dochodzimy do 
tuj,e. się ten ws~aźnik na, wyso- wniosku, że jest to przede wszyst 
kOSCI 3.7 proc. ~ Ilość blędo~ sp~- kim wynikiem zrO'Zumienia oraz 
da. do .5,7. Za pIerwsze: dm paz- sumiennej pracy załogi tkalń 
dZl.er~;ka ek~tra wynOSI 5,6 pr(Jc. tych zakładów. Tkacze obu tych 
a llosc błędow na 100 mtr. spa- zakładów dokładali wiele starań, 
da do 5,3. ażeby nie dopuścić do tworzenia 

.Cyhy te wykazują powolny się błędów, zauważone zaś nie­
lecz stały wzrost odsetka eks- zwłocZiI1ie usuwali. 
try oraz pT:Deszło 50 procen- Personel techniczny tych za 
towy spadek ilości błędów na kładów wkłada dużo wysiłku 
100 mtr. tkaniny. Towany- dążąc do utrzymania parku 
szy temu oczywiście zmniej- maszynowego na odpowiednim 
szenie się procentu braków i łechnicoznle poziomie przepro-
wzrost procentu primy. wadzając planowo remonty, in 
Spośród fab,.".k ł6dZlklch W wal struując i dOltr1kalając słab-

'., szych tkaczy. Wynikiem od-
ce o 3ako~ na czoło wysuwają się powiedniego .tlosunku pen'l-
Państwowe Zakłady Plrzemysłu nelu teebnicmego tych zakła" 
Bawełnianego Nr 4 1 3. Iloś~ błę dów do parku maszynowego i 
d6w na 100 mn. tkaniny wynosi tkaezy Jest uzyskanie niezłyeh 
w bawełnianej czwórce 2,1 a w wyników w dziedzinie jakości 
PZPB Nor 3 - 2,5 z tym, że eks- ni od 
tra PZPB Nr 3 osiągnęła 11,2 przy utrzyma u a nawet p " 
proc. tlgó1nej produkcji! Dużą wyłszenła tloścl produkcjL 
poprawę wykazują takie PZPB Inaczej sprawa przedstawia się 
Nr 21, Nr 5 i Nr 7, gdzie ilość w Państwowych Zakładach Prze 
błędów na 100 mtr jest rnn1ejsza, mysłu Bawehlianego Ruda Pabla­
niż przeciętna dla wszystkic'h fa- nicka, Nr 17 i Nr 9. Wyniki ich 
bryk -łOOztk:ich. wskazują, że załog:i tkalń niedosta 

tecznie jeszcze walczą o podnie­
sienie jakości. Oczywiście nie 
wolno tego zagadnienia uog6lnia6. 
Zdecydowana większość załogi 
produkuje dużo i dobrze. Swiad­
czą o tym zarówno wyproduko­
wane ilości ekstry i primy, jak 
również pomyślne kształtowanie. 
się zarobków dobrych tkaczy. Ist­
nieje natomiast pewna część tka­
czy, która w niedostatecznym sto­
pniu poprawiła jakość swojej 
produkcji i w ten sposób obniża 
ogólny poziom zakładu. 

Najgorzej pod w7JglęClem jakoś 
ci .przedstawia się sytuacja w Pań 
stwowych Zakładach Przemysłu 
Bawełni~ego Nr 9, w Rudzie Pa 
bianiokiej i w PZPB Nr 1 i Nr 17. 
W ostatnich dniach dużą popra­
wę wykazała bawe~niana "dz~e­
wiątka", która znacznie zmniej­
szyła ilość błędów i poprawiła 
swoją jakość, jednakże ciągle 
jeszcze w stopniu n:edostatecz­
nym. 

Charakterystyczne jest, :ze Q il~ 
w lPierwszym okresie ilość błę­
dów ulegała szybkiemu zmniejsze Zagadnienie szkolenia 
n'i u, o tyle w ostatnim okresie tern Analizując przyczyny słabych 
po to staje się znacznie wolniej- wyników w dziedzinie jakości pe 
sze, co jest zresztą zrozumiałe, j wnej czę,ici tkaczy dochodzimy 
gdyż w miarę poprawy jakości co do wniosku, że są to przeważnie 
ra~ ostrzejsza się staje walka o młodzi, ma~o doświadczeni tkacze,. 
kazdy procent ekstry. . Na plan pierwszy wysuwa się za-

• 

gadnienie doszkalania i pouczania. gólnie w tkalniach tych za'kład6w, 
Nie bez winy lPozostaje tutaj gdzie jakość ciągle jeszcze koształ" 

także personel techniczny tych za tuje się niepomyślnie, nad s:bkole­
kładów, który zbyt mało troski niem i doszkalaniem tkaczy, nad 
wykazał o szkolenie i doszkalanie zmniejszeniem ilości brakorobów, 
młodych, niedoświadczonych tka- muszą pogłębić współzawodnic­
czy. Zbyt małą opieką o.taczał two między poszczególnymi .zespo 
park maszynowy i zbyt mało czu łami i dbać o stworzenie odpo­
wał nad usprawnieniami organiza wiednich warunków dla rozwija 
cyjnymi. l jącego się ruchu współzawodnic" 

twa o tytuł zespołu najwyższej 

W sp6łzawodnicłwo pracy jakości. 
- fundament powodzenia ł Organizacje partyjne muszą 

. ., zmobilizować personel technicz-
PO:Tllmo wystęopu]ących Jeszcze. ny dla usunięcia niedociągnięć i 

brakow .m3:my podsta~ do J;rzy braków w parku maszynowym 
puszcze?, ze wa~a o Jakośc ~ i organizacji miejsca pracy i mu­
przem~sle bawełnianym z~tame szą czuwać nad tym, aby zagad­
do . konca rozegrar:a zwycIęsko. nienie walki Q ja'kość, które w 
Ś~lad~zą o tym .n;e tyl'ltO cyfry tej chwili skupia się na odcin!ku 
oSlą~met'ych wyn}kow, lecz prze~e tkalni, stalo się bojowym hasłem 
wszystl;lm potezn~ nurt. wspoł- każdej Organizacji Oddziałowej, 
zawcdmctwa, ktory me<;lawno każdej grupy partyjnej, każdego. 
wszedł w przemyśle bawełmanym towarzysza partyjnego w całym 
w now.ą fazę· . . zakładzie pracy, począwszy od od 

Pan;;ętamy ,!,szyscy, z~ na WIa działu wstęopnego przędzalni, a 
domosc o 'Ood]ęte] noweJ ofensy- skończywszy na wykończalni 
wie o jakość produkc;i już w sierp • '. 
niu utworzY'ło się około 140 ze- Bo tylko w ten sposob moze 
społ6w. kt6re stanęły do walid »:,y .osi.ą~ać ~'Yój cel - pod-
o tytuł najlepszego zespołu tkac" nIesjenIe Jakoscl ~ytwarzany~h 
kiego. nie czekając nawet na re- p~ez nas !owarow. Ty'lko dZIl~ 
gulamin konkursowy, wchodzący kI dob~eJ P~UkęJl '!l~ą 
w życie dopiero 1 paźdtiernika. ~zrosnąc z~llo~kl pra~wnlkow 
Dzie<ki inicjatywie tow. Wojcie- I tylko dZIękI dobreJ produk-
cha 'Ba1cerzaka z PZPB Nr 7 roz cji będziemy mcgli dostarcozyć 
winął się zapoczątkowany przez ~lasie robotniczej towaru 
tow. Terpilakową irUch współza- pl~rws.z0rzędnego ~a~u, p~ 
wodnictwa jakościowego. Ostat" mlętat}ąc o tym, ze me st~c 
nio, jak wiadomo Komitet Współ nas na to, ab~ produkowae 

Tegoroczny zbiór bawełny w Z SRR zapowiada 9I.~ "WSpaniale. W 
związku z tym - pracownicy plant acj.i bawełny w Turkmen:l po~ęl1 
szereg zobowiązań pod hasłem: zble ramy szybciej 1 zbieramy więcej! 

Na zdjęciu - kołchoźrriczka Raimowa, która rr.obow.ązała s-.ię zebra~ 
w tym sezon:.e 15 ton bawełny. zawodnlctwa wyroonilł 5 najlep- l kupować braki. 

szych zespoł6w w miesiącu wrZe- --------------------------------------------

śniu. Wyprodukowanie przez Z('.5- <ilIZtrKĄ s'Ctfllł lJ~~l\l 
pół tow. Apolonii Bańkowskiej ~ tI 11' 
58,3 proc. ekstry l 41,7 proc. .~ (ltJ. r tl~lłił· rI,[IENNVC1111 

$d.!:!.";'!~=~:.!~: . [fJr:~iijii 1r~-___ C-~A ... l-:E-J-.:..~""!-K--i1-I--~--~ ... n~!; 
na osłągną~ w Inl~chetnym 

współzawodnictwie przy odpo" N d d kt' · k d t' . 
wiednim wkładzie uwagi i pr. ara a re a orow 1 orespon en ow 

:;'g~;'!y!~: ~!EpjJó~,~ ~}!!~!J~!..~ .. y~~.P~}f!!a.,~;!il. !:J~!~~'~:: J~ 
lU odbyła się narada redaktorów cie do pracy jak najliczniejszego gro· zagadnienie zostało w danym. 2:akłaoo 

nych z najlepszych tkaczy, z eze- gazetek ściennych t koresponden- na robotników 2: danego zakład\l - dzie rozwiązane. 
go w samej Łodzi 217 zespołów. łów fabrycznych. poświęcona om6 oto bojowe zadanie. stojące przed re- Z drugiej strony winien kOlesPon. 
Cyfry te świadczą Q zrozumieniu wlenIu In Wystawy Gazetek da kto rami fabrycznych gazetek ścien dent sygnal!zować wszystkie nieko-
przez szerokie rzesze tkaczy idei Sc1ennych w ŁodzL nych. Jest to zadanie stałe, a jego rzystne zjawiska występujące na je-
tow. Czutkicha. Wyniki uzyska- W obradach brało udział około Wypełnienie przyczyni się do spopu- go placówce, wskazując drogi wiodą-
ne we wrześniu przez posz~zeg61- 60-elu towarzyszy _ pnedstawicleli la ryzowania gazetki wśród załogI. ce do poprawy. 

ol Ś . d lk k h ł dó P k ó Niemniej poważne zadania stoją Wreszcie ostatnia 1 niezwykle wat-
ne zesp y WIa czą, że wa a wię szyc zak a w pracy. o r t- przed korespondentami "Glosu". Ko- na sprawa. Korespondencja musi byt! 
Q tytuł 15-tu zespołów najwyi- kim referacie o zDacz~niu i roli ga~et respondencje również nie mogą i nie aktualna _ winna informować o iak­
szej jakości w prze~yśle baweł- J ki w MiesIącu PogłębIenia Przyjaznl powinny być ogólnikowe. Należy pi- tach natychmiast po ich zaistnieniu. 
nianym będzie zacięta. . Polsko .- Radzieckiej. rozwInęła się sać nie tylko o racjonalizatorach, ale >I< >I< " 

F Ii t • tk dyskUSJa. Spraw, poruszanych przez t k' . h J' h W 
'a Ol ~n uz)azmu . ~cz.y '!lu- towarzyszy, było wiele. Podstawo. a ze o lC wyna aZKac. ten spo-

sł wy~sc na sp?tkame I~zyruer, wym jednak zagadnieniem, wokół Bób ulepszerria zastosowane w jed­
tec~nik i maJster, ktorzy ry" którego toczyła się dyskusja w pierw nych zakładach, mo~ą być przenie­
wahzując między sobą powin- szej części narady. była sprawa współ SlOne do innych. Tak samo konkret­
ni stworzyć współzawodniczą- I pracy 1 pomocy ze strony Podstawo- nJe należy pisać o produkcji, o higie­
cym zespołom J·ak naJ·lepsz.e wa II wej Organizacji Partyjnej. Nie.m.al nie i bezpieczeństwie, o zdobyczach socjalnych, pracy kulturalno _ oświa. 
runki pracy. wszyscy towarzysze utrzymywalI, ze towej. 

w swych wysiłkach są osamotnieni. T d 

Z d
· ... Nie otrzymują pomocy ze strony fU no wymienić wszystkie zagad-

a anla Or?a~lzaCJl egzekutyw Podstawowych Organiza- nienia, które winni porusza':' kores-
pariYJneJ cji Partyjnych., ani też ze strony Rad pondenci fabryczni. Tematów jest 

W takiej sytuacji przed organi­
zacjami partyjnymi stoją poważ­
ne zadania. Muszą one cz~wać 
we wszystkich tkalniach, a SZCZe 

wiele, a każdy dzień nasuwa nowe 
Zakładowych. I właśnie brak zrozu· problemy, mogące znaleźć swe odbi-
mienia dla gazetek ze strony władz cie w korespondencjach. Korespon­
partyjnych i związkowych w głów- dencja fabryczna wówczas osiąqnie 
nym stopniu sprawia to, że gazetki są swój cel, gdy będzie nie tylko infor-
opracowywane przez pojedyńczych . l b 'l 
ludzi i\riie odzwierciedlają w pełni macyJna u ogo na, gdy będzie m6-

VI czasie dyskusji zaproponowali 
towarzysze, aby lepiej pracujące ko­
legia redakcyjne pomagały słab­
szym. 

Redakcja "Głosu" ze swej strony 
zobowi:'lzała się do urządzania regu­
larnych odpraw z redaktorami gaze­
tek z poszczególnych fabryk. Ustalo. 
no terminy tych zebrań. • 

Narada uchwaliła, że 5 listopada 
zostanie otwarta ::l-cia wy~tawa gaze­
tek ściennych. poświęcona Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko" Ra. 
dzieckiej .. Do dnia 2 listopada należy 
przesłać do redakcji "Głosu" ekspo­
naty wystawowe. 

W trosce ' o byt klasy ro otniczej 
wić ni~ tylko co trzeba i co należy, 

życia danych zakładów czy instytu- lecz jesli zarazem zwięźle i zrozumia­
cji. 

Ostatnia narada redaktorów gaze­
tek i korespondentów "Głosu" była 
na czasie i przyniosła wiele pożytku. 

• ••••• u •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ Tow. Łuczak - członek kolegium 
redakcyjnego jednej z wyróżnionych 
gazetek w czasie ostatniego kon­
kursu, przekonał towarzyszy, że spra 
wa ta nie jest jednak tak beznadziej­
na. O kaźdą słuszną sprawę należy 
walczyć uporczywie. Egzekutywa Or­
ganizacji Podstawowej MZK, która 
początkowo równie obojętnie usto­
sunkowała się do gazetki, bIerze te­
raz czynny udział w organizowaniu 
redakcji i korespondentów. Rezultaty 
są zadawalające. Gazetka MZK uka­
zuje się regularnie raz w miesiącu 1 

I 

Blisko miliard zł. wydatków w roku 1949-na 
akcję socjalną w przemyśle bawełnianym 
!!I!~I!!.!! -Są fabryki nie wykorzystujące funduszów socjalnych 

Z og6lnej sumy 922 milionów zło­
tych, zapreliminowanych przez prze­
mysł bawełniany na akcję socjalną 
w 1949 roku, 67 milionów zostarrie 
wydatkowanych 'na budowę nowych 
obiektów oraz na gruntowne remon­
-ty i uzupełnienie urządzeń w istnie­
jących już żłobkach, przedszkolach, 
Stacjach Opieki nad Matką i Dziec­
kiem i innych tego rodzaju instytu' 
cjach. 

Z oddanych do użytku lub będą­
cych na llkol1czeniu obiektów należy 
wymienić: żłobek i przedszkole w 
ZdUllskiej Woli, przedszkole PZPB 
Nr 17 w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 140 (prowadzone przez TPD), 
żłobek PZPB Nr 17 przy ul. Rzgow· 
skiej (otwarcie nastąpiło 17 bm.), 
żłobki w Rudzie Pabianickiej i w 
Podlasiu (oddział Państwowych Za­
kładów Przem. Bawełn. w Prudniku 
na Ziemiach Odzyskanych) oraz 
przedszkola w Bielawie i w Mirsku. 

Kosztem 35 miln. zł. powstaje no­
wy żłobek dla PZPB Nr 22 przy uJ. 

. Kątnej. Budowa jego, trwająca już 
dwa lata, zostanie zakończona wczes­
ną wiosną roku przyszłego. żłobek i 
nrzedszkola w Rudzie Pabianickiej 

będą uruchomione w odbudowanym 
pałacu pofabrykanckim, który spalił 
się w czasie wojny. Koszt inwestycji 
tej, trwającej również dwa lata, obli­
czony jest na około 11 miln. zł. 

855 miln. zł przeznaczono w br. na 
akcję bieżącą. Pieniądze te zostaną 
zużyte na utrzymanie żłobków (144 
miln.) , stacji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem (116,6 miIn. zł.), kolonie 
dla dzieci (04,4 miln.) , przedszkola 
(133,8 miln.) , higienę i ochronę pra­
cy (73 miln.) , zasiłki i zapomogi 
(115 miln.) , oraz na wiele jeszcze in­
nych pozycji, ż kt6rych ka7.da jest 
wyrazem troski i opieki nad robot· 
ni1<iem i jego dzieckiem. 

Regionalne i całkowite \\rykorzy­
stanie tych ogromnych, łożonych 
przez Państwo sum, zapewni podnie­
sienie na wyższy poziom i ułatwienie 
warunków życia dziesit1tkom tysięcy 
rodzin robotników i pracownik6w 
przemysht bawełnianego. I dlatego 
fundusz akc.ii socjalnej i sposób jego 
wykorzystania winien znajdować się 
pod nieustanną kontrolą społeczną, 
sprawowaną przede wszystkim przez 
rady zakładowe. 

Sprawozdanie z wyników akcji so­
cjalnej za pierwsze półrocze 1949 r. 

wykazuje, że z przewidzianej na cały 
rok sumy 855 miln. zł, na pokrycie 
wydatków akcji, rozchodowano zale­
dwie 306 miln. zł, co stanowi niecałe 
36 procent oxólnej kwoty. 

'!'en niski procent wykorzystania 
kredytów w pierwszym półroczu tłu' 
maczy się w pierwszym rzędzie fak­
tem, że wydatki na półkolonie i ko­
lonie letnie, stanowiące poważną 
częśe całego budżetu (104 miln. zł), 
zosta ly zrealizowane dopiero w dru­
gim półroczu. Drugim czynnikiem, 
który wpłynął na niskie wykorzysta­
nie kredytów w pierwszym półroczu, 
była słaba pl'aca referatów socjal­
nych i rad zakładowych w wielu za­
kładach pracy, jak np.: PZPB Nr 2, 
PZPB Nr 14 oraz PZPB Nr 1. "Nad­
wyżki" niewykorzystane w tych fabry 
kach zostały w drug'im półroczu prze 
kazane zakładom, które potrafiły do­
brze rozwinąć u siebie akcję socjalną 
i z tego względu wydatki ich prze­
kroczą nawet przyznane im kredyty. 

Dzieje się to oczywiście ze szkodą 
dla załóg tych fabryk, których rady 
zakładowe i wydziały socjalne nie 
potraiią odpowiednio gospodarować 
funduszami tll"ZQ.ZnRP.7.0mrmi • na cele 
socjalna Bel. 

jest lepiej redagowana. 
Następnym zagadnieniem, omawia­

nym na naradzie "Głosu", była tema­
tyka gazetek 1 korespondencji fa­
brycznych. Na przykładzie dobrych 
gazetek i nadesłanych koresponden­
cji ustalono, że artykuliki winny być 
krótkie i ściśle związane z życiem za· 
kładów lub instytucji. Strona graficz· 
na jest bardzo ważna, ale nie może 
przesłaniać najważniejszego, - treści 
poruszanych zagadnień. 

Na przykład gazetki okolicznościo· 
we w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej winny poświęci-: 
wiele miejsca pracy kół TPPR - win 
ny omawiać różne przejawy naszej 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 
W krótkich artykulikach można p;' 
sać o wrażeniach z pobytu w Związ­
ku Radzieckim. podawać informacje o 
lekcjach języka rosyjskiego, o kol. 
portażu pism radzieckich, o doświad­
czeniach Związku Radziecklego- z 
których korzystają robotnicy danego 
zakładu. Należy zamieścić kilka zdjęć 
stachanowców radzieckich oraz przo­
downików terenowych. 

Kto ma pisać te artykuły? Robotni-

.~ z °fr °bW y gospodarz ~~:~~~:~~~~~ 
:::::::: - a rycznego podwórza 

Tow. Małol\vieoklego zastajemy 'la 
podwórzu fabrycznym' PZPB Nr 17, 
e:dv wraz rz; :iJnnYm! towarzYszami 

I pracy ładUje skTzynję na 'wóz Jest 
to starszy mężczyzna o 'Pogodn~j twa 
rzy, zawsze chętny do pracy a w 
Wydziale Gospodarczym rob~ty nie 
brak. Trzeba lPodwOrz~ s~rzątn"ć 

• /.' :1." '-1 , 
Wywlezc g;UZ spod kotłów, wyłado-
wać węgIel, usunąć bezużyteczny 
k~rz z. przędzalni:: wypeJnić wiele, 
wlel~ Innych zajęć gospodarsk:ch. 

. Totez ,tow. Małowie~ki krząta się po 
podworzu fabrycznym, jak: u sieb:e 
w domu. 

- .Kiedy przybywa transport '-i 
,?6~1 tow. Małow:ecki - wówcws 
Jedz:emy na stację w celu najszyb­
szego wyładowania wagonów aby 
nie I?łacJć "osiowego". Choćby' to by 
10 WIeczorem, albo i w niedzielę. ' 

Tow. Małowjeck:. swym :przykla~ 
dem zachęca :iJnnych 110 pracy i przY' 
czyni a się do utrzymania !POrządk1! 
w podwórzu fabrycznym "Siedem • 
nastki Bawełnianej". Dlatego te! 
tow. Małow.iecki słusznie szanowany 
jest nrzez załogę 1;:!:.'~czną.-' , 



str. l 
- 2-

Na biurku leży paczka pism. 
~artki większe i mniejsze, papier 
tez nie jednakowy, widać odrazu, 
że p1."4'słł\llo je z różnych stron. 
Napłynęły z terenu ~odzi i całego 
województwa. - Są one razem 
jedną piękną i wyraźną odpowie­
uz:ą harcerstwa łódzkiego na wia 
elomość o Konferencji Miejskiej i 
Wojew6dzkiej Związku Młodzie­
ży Polskiej. 

Wobec obu Konferencji ZMP, 
młodzież harcerska postanowiła 
zamanifestować swój współudział 
przez podjęcie czynów przedzjaz­
dowych. 
Posłuchajmy o czym mówią re­

zolu.cję i uchwały hufców har­
cel'skiclt. 

Podajemy naj ciekawsze wycin­
Id nadesłanych pism. Z pewnoś­
cią i Wy czytając je znajdziecie 
pośród innych i swoje zobowiąza­
nia. 

dejmowane w ramach czynu 
przedzjazdowego. I tak między 
innymi: 

Hufiec Rudzlci z Lo~ - " ... po_ 
wz' ął uchwałę przeprowadzenia 
zbi6:'~i butelek i przekazand.a kwo 
ty uzyskanej z tej akcji na budo. 
wę Centralnego Domu. Młodzieży 

żeniem zieleńca w Ozorkowie 
przy Pl. Armii Czerwonej. 

Hufiec Widzew .z Lodzi - zo'oo_ 
wiązuje się zorganizować m. m. 
świetlicp hufca i założyć koło To. : 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej, przy hufcu. 

Hufiec Chojnv - ..... zorg-a.llizu.. 
je imprezy (Ślpiew, tallce. recyta_ 
cje zbiorowe, kwesta uliczna) do 
chód przeznaczoll" zostanie na bu 
dowę Centralnego Domu Mło_ 
dz~eży. 

Hufce: Fabryczny, Bałuty, Zdro 
w:e - zobowiązują się m. in. do 
zwiększenia prenument -, pism 
młodzieżowych, utrzymania kącL 
ków czystości, wydania gazetek 
ściennych poświęconych Konfe­
rencjom. 

oraz podjęcia m.iędzyzastępowego "'-,, ,_",. ()"1-~'._' ~rl ·'· '1~n"""';-" 

Chcę pi dziś baj.ę opowiedzieć 
ze wszystkich najprawd7;iwszą ko­

[chanie -
O pewnym chłopcu l przyjacielu je­

[go 
zaczarowanym fortepianie. 

Właściwie był zupełnie zwyezajny 
ten fortepian, o którym mowa, 
dopóki go ów chłopiec genialny 
swymi palcami nie zamarował. 

Fortepian stał w dworku małym 
na Mazowszu w.5ród drzew i ciszy -
Ręce pani ChQpinowej na nim grały 
lekko dotyka.ją.c luawiszy. 

Nr M8 

Mały Fryoek słuchał grania, a gd,. 
, [podrósł 

zaklął własny w klawisu śpiew -
Wschody słońca, gwiMldy, szum bOool 

[TUf 
krople deszczu, roa;mowy drzew.. _ 

[ fujarkę zaklął pastuszą, 
wiatr jesienny i świerszczy granie. -. 
[ marzenie, i serce, i duszę, 
i tęsknotę, i uśm,iech l łkanie. 

Wieczorami, gdy mrok zapadał 
nad Mazowszem lasów 1 pój, 
Chopin białym klawiszom opowla­

[dal 
całą Polskę I cały ból. 

Hufiec Skierniewice - " ... Po. 
,,'Zięliśmy jednogłośJlię rezolucję 
z okazji Wojewódzkiej i Miejskiej 
Konferencji ZMP, dla uczczenie. 
Jdórej postanowiliśmy - zlikwi­
dować oceny nied.Jstateczne wśród 
harcerek i haroerzy, którzy mu_ 
szą stać się na terenie szkoły 
przodownikami w nauCe i pocią_ 
gnąć za sobą młodzież niezorga_ 
nizowaną. Dla mniej zdolnych bę_ 
dą organizowane kursy samopo_ 
mocy szkolnej z inicjatywy i p-:>d 
kierownictwem harcerek i harce_ 
rzy ... " 

Hufiec Brzeziny - zobowiązuje 
się: uporządkować biblioteki przy 
szkołach powszechnych Nr. 1 i 2, 
pomóc młodzieży w nauce i zorga 
nizować walkę ze spóźnianiem, 

przystąpić do zbiórki odpadków i 
złomu itd. 

współzawodnictwa punktualności C~i har?e~skiej w p~z~dedniu .wieJ.: 
. f k1 .. k ł h kIego sVllęta bratme] or.gamzacJl 
l re Ne;nCJI w sz o ac po,szcze_ Zwia.zku l\flcdzieży PoLskiej. 

'l h d . " • . A fotrepir.m grał zaczarowany 
go nyc ruzyn. TaIcim jest mocne i trwale po. i melodie w świa.t wiell;:i szły, 

Hufiec ten kończy rezolucję ży_ 
czeni'ami dla ZMP: najlepszych 
wyników'w walce o pokój, szczę_ 
ście i dobrobyt - w walce o so_ 
cjalizm. 

Hufiec Ozorków - zobowiązuje lwiazanie 'ideowe i wychowawcze wyciskając z oozu zasłuchanYCh 
się pomóc przy pracach nad zało_ 01::1~ organiz"cji które ~,"'kuł czyn. łzy. 
OOCOOOOQOC"""XlGlClOOOOOOOCOCXlOCX>OCOOOOCOC""")Q(lClQOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOO<1 ?OOO<JOOQOOOOOOO Xl : OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOClOOC:XXXXlOCIOOOOOO<:XXX)Q(lC>OOeOOOOCX>"""''''''''''''''~ 

Podobnie brzmią i inne rezoJu_ 
~je, różne natomiast są prace po_ 

Hufiec Staromiejski' z Lodzi po_ 
stanawia: pracować przez 8 go_ 
dzin przy budow~e osiedli robot_ 
niczych na Bałutach, zebrać tonę 
papieru na makulaturę, zarobić 
25.000 z1ł, które przeznaczy na 
odbudowę Warszawy. 

~.B&e •••• B •• E ••• g ••••••••• Bag •••• , 

: L. PonteleleUJ Tlum. BabIńska: 

- "W naszej drużynie harcer­
skiej są morowi chłopcy, wszyscy 
z jednej szkoły, pracujemy, uczy­
my się i bawimy, pomagając so­
hie nawzaj€'m. 

W klasie, w której się uczę, 

najlepiej działa kółko samopomo­
cy koleżeńskiej - "piątkiew!cze" 

z polskiego, historii, arytmetyki 
pomagają kolegom, którzy z tych 
przedmiotów nietęgo stoją" -
Stalówka zatrzymała się. Jeszcze 
z rozbiegu wykreśliła piękny ogo­
nek pod a i odpoczęła na maleń­
kiej kropce. i NOWA 5 

II • Tymczasem w ruch poszedł ko-
• (Ciqg dalszy) : niee obsadki. Obgryziony koniu-.•. m ..................... m........ szek trzeszczał w zębach Maciu-

~ sia, znak, że posiadacz obsadki i 
I - A m<Jźe to nie on? - po- trzebnie zostawił Tuzika na uli-

wiedziała Liza. cy. Już nawet chciał na wszystko zębów tęgo myśli. 
- Naj1epiej pobiegnijcie do machnąć ręką i biec szukać swe- Dumanie Maciusia przerwał 

tej Moroz<Jwej - poradziła mat- go Tuzika, ale nagle Liza schwy Bronek. _ I,Maciuś! Co ty jesz­
ka Lizy - i dowiecie się. Co tu ciła go za rękę. 
długo się namyślać. _ B ess on ow! _ zawołała _ cze wysiadujesz w domu, kiedy 

- Ja przecież nie znam jej a- patrlZ, Elizaweta Iwanowna idzie. czas na akademię! Zbieraj się 
dresu - wyznała Liza prawie z :W0łodia spojrzaJ i zobaczył, że szybko! A co' tam znów bazgrzesz? 
pŁaczem. uhcą rzeczywiście idzie ich nau- List? Do kogo?! _ Jednym tchem 

- Jak to! - przestraszył się czycielka, Elizaweta Iwanowna. 
Wołodia. - Nie kłam. Nie wiesz, Pobiegli jej na spotkanie i tak się wyrzucił z siebie Bronek i przy-
gdzie ona mieszika? rozpędzili, że o mało jej nie prze cupnął na brzegu krzesła. 

- Nie wiem - powi.edziała wrócili. - To list do Pioniera w Związ-
Liza. - Wiem tylko, że w zauł- - Elizaweto Iwanowna! Dzień ku Radzieckim _ wyJ'aśnił Ma-
ku Kowieńskim, w pierwszym al dobry - zaczęli oboje naraz.. '. . 
bo drugim domu od rogu. Nauczyci€lka cofnęła się prze- CIUŚ -. Do nIeznaJomego przYJ a-

- Ech - machnął ręką Wo- straszona. ciela, któremu piszę o naszej dru 
łoclia - a ja głupi biegłem tu, -: Ja~ się macie, dzieci? - źynie i szkole i ... i chciałem jesz­
nawet Tuzika zostawiłem na uli- powleEdl~ała. t I , 1 cze więcej napisać, ale ty mi 
cry. Myślałem, że wiesz. Przecież - lzawe o wanowna. - za-
jesteście przyjaciółki. czął zaraz Wołodia ni,e dając jej przerwałeś. 

_ Wiem tylko, że w Kowień- nav:et . prz:yjść d<? si€?ie. - Czy - U nas, każdy w drużynie po-
skim .zaułku - powtarzała zmar ~~:o~~~~le, gdzie mleszka Wala stanowił napisać list do Związku 
twiona Liza. _ A bo' co? _ """'ytała nauczy Radzieckiego - dodał Maciuś. 

- W Kowieńskim? - medyto ł ~ .... 
wal Wołodia _ mówis,z drugi cieka. - A teraz biegiem do szkoły, 
dom od rogu? - Och, gdyby pani wied~jała! przecież bez nas akademia siS nie 

_ Tak. Druf!i. Albo piC'I'wszy. -: ~ykrzyknę~a ~iza .. - Nawet odbędz!e! - W szkole rucS był 
~ me mogę powledzleć, Jak nam do . . 

Albo może trzeci? niej pilno! nIczwykly. Trwały ostatnIe przy-
- A może dwudziesty trze- -Elizaweto Iwanowna! Pani gotowania do wieczoru pośw:ęco-

cl? - przedrzeźniał Wołodia. - . , n.a pewno Wle. - nalegał Wolo- nego bitwie pod Lenino. 
Wi~c ubieraj się, pędzimy... mo- dla. 
że Z1i1.ajdziemy. _ Tak _ odpowiedrliała nau- - No, wszystko zapięte na 

- W dziesięć minut byli już w czycielka po namyśle - wiem. ostatni guzik - oznajmił uroczy-
Kowiel'iskim zau~ku. Morozowa mieszka tu, w tej ka- stym głosem gruby "Mamut" z 

- W bramie są taki~ tablice mienicy. 
dr · b' . " \ CT szóstej klasy, co miało oznaczać, ewmane o Jasmai 'vQ- - I numer mie.szk.aI;l.ia pani 
łodia. - Tam jest napisane, wie? że gotowe j Tcmelr z s'ódmej mo-
gdzie jaki lokator mieszka. Poszu - I numer miesZ'kania wiem że rozpocząć swój referat o histo-
kamy Morozowej. - powiedziała nauc~ycielka rycznym znaczeniu bitwy pod Le-

niem zamiast wtyczki od światła, 
wsadził palec do gniazdka. 

Oczywiście "Mamuta" zelek­
tryzowało i przez pół godziny s:e­
dział potem wystraszony na krze 
śle, a na sali zgasło światło. Za­
m1eszanie trwalo niedługo, bo 
Wojtek - majster "od wszystkie­
go" szybko naprawa św~atło i To­
mek zaczął swój referat. 

Ale prawdziwy splot nieporo7JU 
mień zaczął się dopiero w drugiej 
połowie wieczoru, kiedy czwarta 
klasa wystaw' ala obrazek scenicz­
ny "Kapral Patyk". 

~,,~ciuś miał niezmiernie waź­
ną rolę, był suflerem - to znaczy, 
tym, który podpowiada aktorom, 
kiedy' na scenie zapomną swej 
roli. 

Pod sceną był n:ewielki otwór, 
a nad nim mała budka - tam się 
usadowił Maciuś, rozłożył zeszy­
cik z wypisanymi rolami i słu­

. chał. 
Kaz:ek - "Patyk", 

kaprala. 
grał rolę 

Mundur i. dwie belki tak roz-
marzyły "Patyka", że po prostu 
"Wyszedł z sieb;e" jak mówił o 
Ium później Maciuś, to też zacinał 
się z wrażenia na scen' e, a .kjedy 
zdradziecko napadnięty dostaje 
się do niewoli i wed~ug roli ma 
zostać rozstrzelany, sam kła.dzie 
"trupem" wszystkich n:eprzyja­
dół na scenie. 
Maciuś nie zauważył tej zmia­

ny, kiedy na scenę wbiegają przy 
jaciel€';' podpowiada - Bij! Na 
bagnetach roznieś wroga! -

- A że wszyscy wrogowie prze Obeszli pięć czy sześć domów, ale o ~ c~lOdzi? nino. 
p['zejrzeli wszystkie tablice, ale . :- .v~ldzl .pani - zdaje się, że 
Moro1zowej nigdzie nie było. W 0-\ Jej OJ CIec. SIę. znalazł! - gorącz­

" pisowo leżeli na scenie, a "ży-
"Mamut udawał zawsze bar- wym" był tylko Patyk, sądzili, że 

łodia zaczął się zło,ścić. Mówił, kowała Się LIza. 
że Liza coś naplątała i że niepo- D. c. n. 

dzo opanowanego, ale tym razem role się zmieniły i zaczęli "rozno­
"wyszedł" z formy i ze wzrusze-I s'ć na bagnetach" Kaźka Patyka. 

, \~lL4 
~~-1~©~~ 

I Maciuś zaczął działać. Kiedy 
kapral Patyk przechodził koło 
budki suflera, Maciuś podłożył 
mu rękę i niezwyciężony Kazio 
wyciągnął się jak długi na sce-! 
nie. 

Na widowni podniósł się 

wrzask, a Maciuś wysunąl się ze 
swej budki i wyjaśnił głośno-­

"Kapral Patyk po zwycięskiej 
walce zmarł na udar serca'" 

Kurtyna opadła. Dopiero nli 
scenie podniósł s:ę rwetes. "Pole .. 
gli", jak jeden mąż objawialł 

Ale sprawa była nie taka łat- nieprzepartą chęć pokonania 
wa. "Patyk" okazał się niezwycię- "Patyka", a Kazio tłumaczył sięJ 
żony i ze stras7:aka posłał ,w kra- że tak wspaniale się czuł i z wi-. 
inę cieni" atakujących. Widow- downi krzyczeli żeby się nie dał, 
nię aż zatkało z emocji. Maciuś I że nie m~gł w ~aden. sposó~ ulee. 

. . k Zresztą nIech nIe mają don pre-
Wyjrzał na scenę J zobaoył a- t" " k' M 'u" • . ensJI, przeclez w oncu ac... 
prala Pat~ka, Ja~ dumnIe prze- go" wykończył na udar serca". To 
chadza SIę pośrod pokonanych też przedstawienie. pięknie si~ 
wrogów i swoich. Tego już było skończyło _ .kapuI Patyk do~t.al 
za wiele, przecież kapral powi- bukiet pachnących kwiatów; • 
nien zginąć, inaczej całe '-przed- Maciuś stał się bohaterem dn'a -
stawienie licho weźmie.' uratował honor czwartej klasy. : 
........................................ _ ....................................................... J 

Kochany Promykul 1 co się u nas dzieje. Powinieneś 
Już od dawna jestem Twoim pisać o tym, ja.~ie sprawy po;u· 

czytelnikiem. Wiele znajduję t.I ~zan~. są na 7.blOrkać~. za.s.tęp9W, 
C' b' . k h i ł d~ Jak rozne zastępy pracuJą, Jak orga 

le le rze~zy. Cle awyc ~ nizują sobie pomoc w nauce i jak 
nych, a~e me p~szesz o ws~:tklm zdobywają sprawności. Nasz zastęp 
co nas mteresu]e. A przeclez my t . b" tk 'ak naJ'. 

ł . . . b d s ara SIę ro IC wszys O] 
ch opcy mteresu]emy SIę ar zo lepiej ale inne zastępy robią to 
na przykład sportem. Dlaczego ci'" " l .. Nas to bardzo 
w każdej gazecie dla dorosłych są :n t Z

; ~~j!_ze eple]. 
wiadomości sportowe, a w Promy In e e . • 
ku nie ma. To tak jakby szkoły Rozumiem, że w Promyku jest 
wcale się sportem nie zajmowały. mało miejsca i o wszystkim pisać 
Tymczasem my mamy swoje za- nie można. ale uważam, że łatwiej 
wody sportowe i po lekcjach gra wziąć sobie książkę z. bib1iote~ 
my w piłkę, uprawiamy lekkoatle niż dowiedzieć się co robią seukl 
tykę i zdobywamy różne mistrzo innych harcerek i harcerzy w Lo 
stwa. Bardzo bym chciał i inni dzi. Dlatego myślę, że można by 
moi koledzy także, aby w Promy zamiast powieŚCi w Pl'omyku pi­
ku były czasem wiadomości spor sać więcej o życiu harcerzy. O czy 
towe z różnych szkół i drużyn taniu książek na, pewno nie ~apom 
harcerskich. Ponieważ jestem nę. a za to będę widzi.ala co SIę dZle 
harcerzem, pozdrawiam Cię Pro- .ie w innvch sf?lwlr>.rh i drużynach 
myku harcerskim "Czuwaj!". harcerskich. Serdecznie Cię po· 

Henrvk Kubik zdrawia 
uczeń kI. Vna Szkoły Nr 68 

Kochany Heniu! Przede wszyst 
kim muszę Ci gorąco podzięko­
wać za list. Nie wiesz nawet ja­
ką mi radość sprawiłeś. Bo ro­
biąc ten wysiłek i pisząc do mnie 
dałeś dowód, że się mną rzeczy' 
wiście inte-resujesz. Chciałbym 
bardzo, aby takich listów jak 
Twój było więcej. lVIógłbym się 
od Ciebie, twoich kolegów i kole­
żanek wiele nauczyć. Bo od Was 
samych najlepiej mogę się dowie 

• d~ieć, co chcielibyście widzieć w 
~ Waszym Promyku. 

Redatdor 

DrGgi Promyczku! 
Jestem uczennicą klasy piątej. 

Aga ~u('howska 
uczennica kI. V Szkoły Nr 68 

Miła Ago! \Vidać z Twojego li 
stu, ż€ jesteś zapaloną harcerką 
i interesujesz się swoim pismem. 
Może masz też rację, że powinie­
nem więcej pisać o wewnętrznym 
życiu za&tępu i drużyny. Przy­
puszczam, że w następnych numa. 
rach Promyka zaspokoję Twoją 
ciekawość. 

", .'.' ,_~ .... __ -.:.:.~::;..L __ - _______ --' 
Jestem też harcerką,. Uważam, 

l że harcerstwo jest piękną organi 
I zacją i wiem, że ma wielu przy-

2a I jaciół. Ty Promyku też nosisz .Jacuś: Robimy zdjęcie! Zeby było I Zapalam magnezję! l J!!."C?Ś i We:jtek: Re.ty! Wyb~chl l. Jaeuś: O jej! ZdJecie wyszło I .,lilijkę" harcerską, więc powinie 
neś wliecei sip. i.nl:eT.~nwać tvm, · 

Nie mogę się zgodzić z Tobą co 
dc· sprawy powieści. Nie jest to 
przede wszystkim powieść tylko 
nowelka. Muszę Ci też powie,: 
dzieć. że wiele dzieci czyta ją z 
wielkim zainteresowaniem niektó­
re piszą nawet. aby daw~ć więk­
sze odcinki. Ni€ można im robić 
zawodu i przykrości. Bardzo ser­
decznie Ci dziękuję za list i 
pr~szę, abyś .pisała do mnie częś 
ciej. 

psno, za,pa.limy ten praszek. J .. cuś: Uwae:al Pn:.v.femny wyraz, W\}Jiek: Uf! PCWUle za duzo ma- meJ"""e.. 
. .. W&jtek: Tylko, gdZ!ie Im :Dostawić? twarzy. I . . ~z.ii wziałcś. I:tedaktor 

j 



Kronika m. Radomska 
KOMU WINSZUJEMY 

Wt:Jl'ck, dnia 18 paździ':'!i'n]w 
1D49 r. 

Dzitl: Łul~asza 

---
W A:lN!EJSZE TELEFONY 

10 -- Straż Pożarna 
11 Urząd Bezp, Publiczn. 
12 "Głos Radomszczański" 
12 R. S. W. "Prasa" 
13 Powiat. Komenda M.O. 
35 -- Komitet Powiat. PZPR. 
51 -- Mieiski Komisariat MO. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 Szpital Powiatowy 

163 - Pogoto\lI,1ie Ratunkowe 
PCK. 

DYZURY APTEI{ 
Dzisiejszej nocy dyżuruj e apte­

ka· mgr. Gas:a, mieszcząca si~ 
przy ul. Reymonta 15. 

K IN A: 
Kino "Wolność" ul. Narutowi­

cza 8 wyświetla film produkcii 1'a 
dzieckiej pt. ",Złoty kluczyk". Po 
czątek seansów w dni powszednie 
o godzinie 18 i 20, w niedziele i 
ś\\7ięta poranki o godzinie 10 i 12, 
seanse popołudniowe o 16, 18 i 20. 
Cen~' biletów na poranki wynoszą 
25 złotych. na ~,ażde miejsce. 

Adres Redakcji .i Administmcji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

Administracja - tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz. g·ej 
do 16-ej. 

li idcji załUZ'enia 1 Ponad 8 miln. zł. 
na odbudową Warszawy 

powiat radomszczański współzawodniczy z wieluńskim 
Do dnia 25 wrzeSl1la mieszkań­

cy naszego miasta i powiatu wpła 
eili 8.162'.045 zł. na odbudowę 
Warszawy. Jest to suma bez­
sprzecznie bardzo poważna, ale, 
jeśli się zważy, że do końca br. 
pow:at nasz według preliminoVJa­
hych sum ma wpłacić 16 milio­
nów zł., to dotychczas wpłacona 
kwota stanowi zaledwie 50 pro­
cent całości. 

Każdy ,świadomy obywatel zda­
je sobie doslmnale sprawę z fn.k­
tu, że ollłacenie wszystkkh pC',1').t 
lrów w terminie jest jego obowią­
zkiem. Podatek progresy<,vny bo­
wiem reguluje dochody poszcze­
gólnych obywateli, a zebrane z te­
go sumy przeznaczone są n~ i.nwe 
stycje i cele kulturalno - OswIato­
we. Wpłacanie więc w terminie po 
datków, nalcr.':)cych się państwu. 
oznacza plal1O\ve i terminowe wy­
kOllfmie wszelkich pr7;edsięwl\i~­
tych inwestycji. \YpJ1w:mie poda­
tlm jest wreszcie jednym z nie­
wielu zresztą, obo',viązl,ów, które 
każdy obywa tel zaciągnął wobec 
pallstwa. 

Konferencja w.ójtów i sekreta­
rzy gminnych, która odbyła się w 
Radomsku mi!'łJtt na celu omówiG­
nie akcji lilnviducji zadłużenia 
wsi, które to zadłużenie wynikło 
z niewplacenia w terminie podat­
ku gruntowego, składek na rzecz 
Społeczn~go Funduszu Oszczędno­
ściow~~o, p0życzek siewnych, po­
życzek kr6tko i. średnioŁermino 
wych oraz składek ognio"''Ych itp. 

Tegoroczne zbiory wypf1d!y na.d 
z\vyczaj dobrze. Stało . się dzięki 
Wielkiej pomocy pallstwa Ol":łZ dzi'} 
Id pomocy r;ą.sięd7.kiej. I zdawalo­
by się, że ,rolnicy powinni odvłZa­
jemnić się za tę pomoc par'lsL'Nll 
i wpłacić w terminie wszystki~ na 
leżności. Tak jednak nie jest. Wy 
starczy tu chyba powiedzieć, że po 
wiat radomshczański ma zadłuże­
nie na prawie 247 milionów zł. 
Na marginesie trzeba jednocześr. ie 
zaznaczyć, że powiat radomszczań 

ski ma największe zadłużenie z f Dlaczego zatem bogacze wiejscy 
wszystkich powiatów naszego wo- nie wpłacają w terminie należnyr.;JI 
jewództwa, mimo, że jest jednym państwu opłat? 
z n8.jbogat3zych. Nie ma zreszq, . Jest to jeszcze jedna forma wy­
w tym nic dziwnego. Właśnie ci, zysku klasowego, tym razem jed­
w/ których pOSiadaniu Jest najwię nak nie bezpośrednia, jak tu ma 
cej ziemi, a więc bogacze wiejscy, najczęściej miejsce, lecz flośrcdlli.a , 
nie reguluj,,?, w terminie zaległych Wyzysk bowiem odbywa si~ przy 
opłat. WielkL~ sumy. które przy- pomocy poszczególnych ogniw apa 
nosi im gospodarstwo są przez ratu państwowego. Nieopła.!8,nie 
nich lokowane w niepotr7.ebnych podatków i spłacanie długów za­
materiahtch. W ten sposób powa- ciągniętych wobec państwa z jed­
żne kwoty, które płyną ciągle na nej strony przyczynia się więc do 
wieś nie wraca.ją do p~ństwa. A nagromadzenia kapitałów u boga­
przecież pieni,!:dze uzyskane z pJ- cza wiejskiego, z drugiej nato­
datków są cz~śrh tlochodu nd.n' miast - do niedostatku biedoty 
dowego, która jako rrodukt do- wiejskiej. 
datkowy przeznat;zana jest na in- Teraz .jasno )uż. zd~je~~ sobie 

,. ' ,. sprawę ze akCJa hkwIdacJI zadłu-
westycJe l cel: l{~!lturalno - oS~Ia żenia ~si stała się w obecnym 0-

towe. Zamrozeme w~ęc tych ple- kresie koniecznością. Rozumiejąc 
niędzy równa się spóźnianiu inwe doniosłość akcji, po\\riat radom­
~tycji i zmniej!"zaniu sum, które szczań ski wezwał do współzawod­
płyną na wieś w postaci pom ') ~y nictwa na tym odcinku sąsiadują­
udzielanej przez państwo. cy z nim powiat wieluński. Fakt, 

Zł~1P-o\"cy VI G-tą rocznicą Lenino 
ZMP-owcy przy Gimnazjum i Szko I go przy tej szkole, ob. Wawrzyńczak. 

le Przemysłowe.i w Radomsku dla N a zakończe11ie części oficjalnej 
ucz('zenia 6-ej rocznicy walki pod uczczono pamięć poległych żołnierzy 
J ,en ino zorganizowali uroczystą aka- pod Lenino jednominutową ciszą. 
demię w świetlicy "Metalurgii", któ- Okolicznościowe deklamacje wy­
ra z trudem pomieściła z.gromadzoną głosili kol Władysław Potęga, Mie­
młodzież. czysław Kal'czewski oraz koL Szczer 

Po odśpiewaniu "Międzynarodów- biński. Chór koła Nr 1 odśpiewał kiJ­
ki" zepranych powitał przewodniczą- ka pieśni. 
cy Z:uządu Szkolnego ZMP, kolega W części artystycznej zespół art y­
Mieczysław Zygma. Kol. Czesław styczny Zarządu Szkolnego ZMP 
Cudak odczytał referat pt. "Lenino". przy Gimnazjum i Szkole Przemy­
Okolicznościowe przemówienie wy- słowej odegrał jednoaktówkę pt. "Od 
głosił opiekun Towarzystwa Przy.- naleziony kierunek". 
jaźni Polsko-Radzieckiej, istniejące- Jerzy GaĆkowski. 

że zadłużenie naszego powiatu 
jest znacznie większe niż drugiego 
współzawodnika, zmusza cały nasz 
aparat państwowy i samorządo­
wy, a także wszystkich mieszkań­
ców do wzmożonego wysiłku i spra 
wnej likwidacji zadłużeń. 

Wierzymy, że w tej wielkiej ak­
cji powiat radomszczański stanie 
na jednym z czołowych mIeJSC, 
gdyż wymaga tego planowa gospo 
darka Polski Ludowej, interes 
wsi i samego podatnika. 

Wierzymy jednak,że mieszkań 
ey naszego miasta i powiatu wy­
wiążą się ze swych zobowiązań 
i wykooają plan w 100 procen­
tach. (Kt) , 

Ponad 1.300 tys. zł. zaoszczędzila 
Państwowa Fabrvka Mebli Giętych Nr. 1 

we wrześniu 
Każdy miesiąc przynosi nowy dności wynikły z racjonalnego 2U 

sukces na odcinku realizowaniu życia materinłów pomocniczych i 
systemu .oszcżędnościowego. W:! energii. 
wrześniu PFMG Nr 1 zaoszczędzi Trzeba zaznaczyć, że globalna 
ła 1.394.689 zł. Najpoważni ejszą oszczędność na rok bieżący zapla 
sumę ponad 600.000 zł. zaoszczę- nowana została na sumę 15 mili o 
dzono na przeróbce półfabryka- nów zł. Dotychczas zaoszczedzono 
tów łat bukowych. Drugą, 'co do 10.459.904 ~ł. Zważywszy, -że do 
wielkości sum~ stanowi oszczęd- końca roku pozostały jeszcze trzy 
110ŚĆ na "okleinach", wyrażająca mLes:ące, a zakład oszczędza mie­
się sumą 2313.660 zł. Również po- sięcznie prawie półtora miliona 
ważną sumę WygOSPOdarow:.mo, złotych, należy przypuszczać, że 
przez zmniejszen 'c odpadów na plan oszczędnościowy wykonany 
oddziale giętarni. Pozostałe oszczę zostanie w stu procentach. 

Co trzeba wiedzieć o ubezpieczeniach? 

Sanatoria' i prewentoria dla dzieci 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych nabierają odporności w racjonal_ 

U 
· k· M I II" rc~budowuje stale swą sieć sana- nych warunkach , życia i pqd stałą 

ruc' zyste o*warCle noweJ· cyn ownl weta urell toriów dla dzieci, Dość wspomnieć. opieką lekarską· Dziecko przeby-, l ' . że coraz więcej łóżek w -licznych wające w prewentorium ma moż. 

" '.. . W& .. wWII iiiW'Muma ' " . ~~:~~o:/:c~ę do r:~~~~~:~~j~li~:re~~ ~~~ti ~~~l;fn~j~~a~~~ s~:~l~~~ 
ubezpieczonych. jest wytrącone !l normalnego ży-

S k d ' k· h b t ' Oko' W llosć sanatoriów zdrojowych dla cia szkolnego. , U ces ra omszczans le ro o Dl dzieci ulega stałemu zwiększaniu. O rozmiarach akcji sanatoryjnej 

Dzień 13 października miał dla 
pracowników "Metalurgii" niezwy 
kle uroczysty charakter. W dniu 
tym uruchomiony został nowy od­
dział zakładu - 'cynkownia. Jeśli 
zważymy, że wszystkie prace wy­
konane zostały własnymi siłami 
technicznymi i z własnego materia 
lu, to należy stwierdzić, że jest to 
pOWażne osiągnięcia. Otwarcie 
nowej cyrukowni jest poważnym 
osiągnięciem "Metalurgii" i waż 
nym wydarzeniem dla całe­
go naszego miast.a i przemY'" 
słu polskiego. Ńic więc dziwne­
go, że na uroczystość tę przybyły 
władze miejskie oraz naczelny dy 
rektor przedsiębiorstwa z Byto­
mia inż. Jan Włyński. Otwarcia 
dokonał dyrektor zakładu ob. 
Uhrynowski, który p ,Jdkreś1ił, że 

oddanie do użytku cynkowni w ter 
minie wcześniejszym od zamierzo 
nego daję nam gwarancję, że tak 
samo plan 3-letni zakładu wyko­
nany . zostanie w uch walonym 
przez załogę terminie. Z kolei z 
ramienia Podstawowej OX'ganiza­
cji Partyjnej zabrał głos tow. 
Drzewoski oraz tow. Szwed zasłu 
żony przodownik pracy przy budo 
wie .cynkowni. Ten ostatni między 
innymi oświadczył: "Pracowaliś­
my dużo i ofiarnie, byle szybciej 
oddać do u7.vtku cynkownię, a tym 
samym przysporzyć państwu no­
we miliony złotych." 

P.o tych przemówieniach nastę­
puje uroczysta chwila, w której 
dyr. inż. Włyński przecina wstę­
gę· Zebrani wchodzą. do sali. Praca 
wre. Co pewien czas szpula ocyn-

kowanego drutu wędruje do maga 
zynu, by, stamtąd wyruszyć w 
świat. 

Po obejrzeniu cynkowni i zapo­
znaniu się z procesem produkcji, 
zebrani przechodzą do sali fabry­
cznej, w której następuje końco­
Wa część uroczystości. Przemówie­
nie wygłasza: inż. Włyński, który 
podkreśla znaczenie uruchomie­
nia nowego oddziału. Słowa mów­
cy trafiają wszystkim do przeko­
nania i dodają nowego bodźca do 
dalszej owocnej pracy. 

( ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• :ul.a .... a •• ".l1 l . · .. ,.. I 8 1"" 'ł •••••• 

Sekretarz Komitetu Powiatowe­
go PZPR. tow. Szajerman, podkre 
śla wielki wysiłek partyjnych i 
bezpartyjnych robotników, którzy 
przedterminowym wykonaniem i 
oddaniem do użytku cynkowni 
dali dowód swej ofiarności. 

CZ, Sll~:J 

Pyskówki 

Tow. Wiktoria Kipigroch 
przodownica pracy Państwowej 

Fabryki Mebli Giętych nr. 1 
omawia zagadnienie odbudowy 
przebudowy naszego kraju. 

Z kolei zabierają głos tow. tow. 
Borzęcka, Szeliga, Fałendysz i Kę­
pa. 

, Nie ma po prostu dnia, żeby na 
wokandzie sądów grodzkich nie 
znalazło się kilka spraw z oskarże 
nia prywatnego, o występek z art. 
255 i 256 K. K. W g"v'arze sądowo­
dziennikarskiej nazywają się takio 
sprawy "pyskówkami". Każda 
"pyskówka" zabiera Sądowi kilka 
godzin cennego czasu, bowiem bie­
rze. w niej udział Z1.zwyczaj 8-10 
osób: świadkowie, oskarżeni i ;po 
wód. Proceśują się ludziska l1ieraz 
o zupełnie b!ahe rzeczy, przeważnie 
o babskie wyzwiska. 
'- "A una na mnie, ta szanowna 

cholera, pro·gzę Sądu najwyższego , 
powiedziała że jezdem flądra i po-

Chłopki 
na trasie W-Z 

W libiegłą medzi~lę wyjech~lła 
do Warszawy 361)-osobowa wy­
cieczka zorgan:zowana przez In­
sp ektorat Kob :ecy Związku 3Cl1110 

}:omocy Chłopskiej. W wyc[cczce 
tej 1.ldz;. a~ wzięli mieszkaócy 
gm' n : Kutno, Dobrzelin, Kro:jrll ':! 
wice , R(~u tów . Sójki , Krzy;;'anó"-' 
i ł,an lęta. Po zWlec zeniu Trasy 
'N--Z : m uz;;;ó,,·,-. uczeshi c· r wy­
cieczk, udr U s ę do T eatru Woj­
~'ka P olsk iego. gdzie w.vst av:i:m3 
była sz'luks "Pan inspektor przy­
~zpdl". M. W. 

.~ .... ~ ................. ~. ............. --_ ......... ~ .. 
Złóż ofiarę 

na Odbudowe Warszawy 

chodzynie mom ze śwyński rasy! 
Na rozprawę sądową obie stro­

ny wzywają świadków, przeważnie 
swych najbliższych sąsiadów. Od­
rywają się ludzie od pracy, by 
świadczyć na "pyskówkach", tra­
cąc czas i zarobek. Nieraz miesz­
kańcy całego domu stają przed 
sądem, podzieleni na dwa wrogie 
obozy. Często Sądowi udaje się 
nakłonić strony do zgody i taka 
"pyskówka" kończy się solidarnym 
zapłaceniem kosztów sądowych 
oraz solidnym "oblaniem" zgody v: 
pobliskiej knajpie. 

Z "pyskówkami" musimy skoń­
czyć. Bardziej świadomi obywate­
le winni wpływ'ać na swoich Idótli­
wych sąsiadów, aby wszelkie za­
targi między sobą załatwiali polu­
bownie. - A ci, którzy zostaną 
uwikłaili VI kłótnię powinni pa­
miętać o starym przysłowiu­
,.mądry głupiemu usttlrpi" - wrza­
skliv;ym sąsiadkom pozwólmy się 
wykrzy:czeć, choćby naszym jwsz­
tem. 

Przemawiał także ob. Krysiak, 
jeden z najbardziej zasłużonych 
przy budowie murarzy. Ob. Kry­
siak powiedział: "My, murarze 
oddziału budowlanego dumni je­
steśmy, że wybudowaliśmy piec do 
cynkowania drutu, powiększając 
tym samym produkcję naszego za 
kładu. Rozbudowa naszego prze­
mysłu jest naszą odpowiedzią na 
intrygi podżegaczy wojennych. 
My chcemy trwałego pokoju, któ­
ry jest nam potrzebny do odbudo 
wy zniszczonej ojczyzny, do zwięk­
szenia ilości nowych zakładów i 
osiedli robotniczych. Wysiłki na­
sze skierowane w stronę przedt"'r­
minowego wykonania budowy cyn­
kowni zostały uwieńczone pomyśl­
nym wynikiem i w związku z tym 
dzień dzisiejszy święcimy uroczy­
ście. 

Tyle o samej uroczystości. Na­
leży jeszcze dodać, że uruchomie­
nie cynkowni miało nastąpić do-

..... "1): ••• " •• n ••• ", •• ces ••••• 111 w •••••• " •••••••••••••••••••• II ••••••••••••• c ••••••••••••••••••••••• e .... ł' 

Skład węgla i koksu w Radomsku 
otrzq!rflJ1JtfJJI pl!ac 

Centrala Zbytu P roduktów Prze 
myslu Węglowego otrzym:tła plac 
pod budowę wielkiego składu na 
terenie tzw. Kolonii Młodzowy, 
przy torze kolejowym. K ierown;­
ciwo składu posiada już plan 
tego placu. Po uzyskaniu od 
władz kolejowych zezwolenia na 
blldowe bocznicy. natychmiast 

przystąp i się do urządzenia skłrt­
Qu. Pon'ev,aż w obl'cnych warun 
kach skład n le może sprawnie za 
opatrywać odbiorców w opał ze 
względu na nieodpowiedni pla::, 
wydaje się, że czynniki miarodaj­
ne w jak naj wcześniejszym termi 
nie przystąpi.ą do budowy nowe­
!ZO składu. lKU 

. 1 t . 1950 U h . Do sanatoriów tych kierowane są instutucJ'I' ubezpieczeń społecznych 
pIero s yczma r. ruc orrue dzieci chore na reumatyzm i inne J 

nie jej przed terminem należy za niezakaźne, a niszclZące organizm dla dzieci, świadczą dane staty­
wdzięczać dyr. Uhrynowskiemu, choroby. Ale leczenie juź istnieją- styczne, dotyczące pierwslZego 
mistrzowi oddziału budowlanego cych scho,rzeń jest tylko półśrod- kwartału br. W sanatoriach prze­
ob. Słabikowskiemu, kierownikowi kiem w pojęciu medycyny spolecz- c1wgruźliczych ZUS-u dzieci spę 
oddziału mechanicznego ob. Kau- nej, Toteż coraz większą wagę dziły 112.871 dni leczenia, zaś w 
fowi oraz całej załodze fabrycznej. \ 'przywiąrluje się do rozbudowy sie ł sanatoriach zakontraktowanych 
Robotnicy {"Metalurgii" spisali. się ~i prewentoriów, w ~tórych~a!?ro- dzie.ci leczone były na koszt ins~y 
dobrze! . (LIg). zon e chorobą orgalllzmy dZIecIęce tucJi ube:llp. przez 245.310 dnr. 

NICA RADIOWA 
umożliwia dokształcanie się 

II' Radoll1JJs"u poU/stają zespoly dgshusq;ne 
Polskie Radio wespół z Mini-j korzystać wszyscy. Stwarza ona mocy Chłopskiej, ob. Wolski, 

sterstwem Oświaty zorganizowało bowiem dogodne warunki szkole- przedstawiciel radiowęzła i ob. 
w ubiegłym roku nowa placówkę n!a i dokształcania się. Wielk ~e Fałendysz, referent kulturalno­
oświato·wą t. zw. Wszechnicę zainteresowanie w:nna wykazać oświatowy przy Powiatowej Ra­
Radiową. Ta nowa forma pracy tu mtodzież szk01na, w szczególn.J dzie Związków Zawodowych. 
oświatowej łączy systematyczne SCi członkowi e ZMP. W ZMP- Jeśli chodzi o program dla 
nauczanie ("oprzez wykłady) z na owskich zespołach Wszechnicy Ra p:erwszego roku, to obejmować 
uczaniem korespondencyjnym w diowej weźmie udz:ał aparat ar- on będzie 6 cykli wykładów. Wy­
postaci skryptów, zawieraiacych ganizacyjny Zarządu Powi:ltovve-- kłady- powtarzane będą następne­
treść wykładów wygłoszonych go ZMP, grupy prelegentów l wy go dnia. Cykl pierwszy obGjmo­
przez m~krofon. Proe:ran, naucza- kładow(;ów, nauczyciele spolecz- wać będzie zagadnIenia z b:ologii, 
nia jest dW1lletni. Wykłady dla ni pr<>wadzący kursy dia analfabe botaniki i zoologiI; cykl drugi -
pierwszego Toku wygłaszane będa tów, kierownicy św: etlic i aktyw podstawowe wiadomości z dzledzi 
codz ennie z wyjątkiem nied'óel świetlicowy ZMP. ny fizyki, chemil i techniki; trze­
i świ.ąt o godz. 18,40. Wykłady W skład utworzonej przed kilko ci - podstawy ekonomii; czwarty 
dla drugiego roku odbywać się ma dniami Powiatowej Komisj i - h istorię Polski, piąty - naukę 
będą pięć razy w tygodniu o godz. Społecznej Wszechnicy Radiowej o Polsce i geografię Polski i wre-
21.15. Zapisy trwają tylko do w Radomsku weszli: ob. Jakub szcie szósty - rozwój społeczny 
dnia 15 Estopada. Mazela z ramienia Zw: ązku Nau- ludzk,Jści. 

Nad dz:ałalnościa Wszechnicy czyeielstwa Polskiego, ob. Jadw:- Kurs dn!gi obejmuje pięć cykli 
Radiowej jako u~zelr:.i , czuwa ga Malasiewicz, przedstawicielka wykładów: pierv,,-szy .. - przy:rod-

, . . ZNP - ogn sko w Radomsku, ob. nicze podstawy poglądu na świat, 
Centralna KomISJa Wszechnicy +, h' - . Sałczvńska z ramienia Insnek .ora arugl - :stona ruchóV<l robotni-
Radiowej. złożona z przedĘta wi- tu Sziwlnego, tow. JaCek Surmac- czych, trzeci - historia kultury 
cieli Min'sterstwa O~wiaty, Cen- ki, przedstawiciel Komitetu Po- i literatury polskiej , czwarty-­
tralnej Rady Związków Zawodo- wiatowego PZPR, kol Mieczy- nauka o świecie i geografia gcspo 

sław Otoliński, przedstawiciel za-, darcza śwhlta i p:ąty - teoria 
wych, Związku Samopom,)cy rządu Powiatowego ZMP, ob. Za materializmu dialektycznego. 
Chłopskiej, Związku ~ 'lw1zieży toński, delegat Związku Samopo- (Sk.) 
Polskiej i Polskiego Radia. Podob ................................................ 1'.11." •••••••••••• II ... IIlI1I ••• , 
l~.e komisje istnieją na szczc·bJu 
wojewódzkim i powiatowym. Za 
dania Komisj i Społecznych WS~G­
chnicy Radiowej, to kontrola sta 
nu szkolenia, pomoc zespołom. 
wymiana do:;wiadczeń oraz infor­
mowanie o przeb'egu akcji. Słu­
char-ze \Vszechnicy Radio\vej ZOl' 
ganizowani be;dą w ze "poły dys­
kusyjne. Oprócz radia, podstawę 
do nauki stanow: ą skrypty i bro-
2zm'y, CI. t:okżf' artvh:uł,- cam ·(.sz­
cz:ane w m :esięczniku "Wszechni..­
C'a Radiowa;'. Uczestnicy 'zesp.)­
łów dyskusyjnych w :nni zbler ,,':­
,,'ę w oznacz(m ym miejscu i godzi 
;1 :e celem wysłuchania wyklaj:>w 
przez radio. Bezpośredni o po wy­
kładzie odbywa się dyskusja, któ 
rą prowadzi kierownik zespołu. 
W wypadku n ieposiadania radio­
odbiornika, słuchacze przygoto\.vu 
ją się do dyskusji ze skryptów. 

Z Wszechnicy mo~a iDowinni 

Hufiec SP w ~ytnie 
podejmuje zobowiązania dla uczczenia 

wojewódzkiego Zjazdu ZMP 
Coraz więcej młodzieży podej­

muje liczne zobowiązania dla 
uczczenia p:erwszego woj ewódz­
kiego zjazdu ZMP, który odbę­

dz~e s : ę w Tomaszow:e. Wpraw­
dzie termin zjazdu został nieco 
przesunięty, j2dnak n:e wpływa 

to na wykonan'e w określonym 
czas:e podjętych zobow:ąza11. Prze 
ciwnie - napływa ich coraz wię­
cej. Junacy hufca gminnego w 
Żytnie powzięli także l iczne zobo 
wiązania, o których czytelnik do 
wie się z pon;żej zam~eszczonej 
rezolucji: 

,.My, junaczki i junacy hufca 
"SP" w Żytnie oraz młodz: eż 
ZMP-owska, św:adomi ;'--'''ch za-
dań postanawiamy uczcić wojc­
wódzki zjazd ZMP jak najbar­
dz iej wydajną pracą i nauką. Po 
danaw:amy wyr,: _ ~ rować i wyko 
,?ać 1 km rowu przydrożnego, 
c' ągnącego się od gminy Żytno. 
Pracę tę wykonamy poza ramami 
prac trzydniowych. Tym samym 
zadokumentujemy podżegaczom 
wojennym, że my przyczyniamy 
się wytężoną, pracą do utrwalenia 
świ atow"!l1o O()koiu"_ 
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Wieści z kraju 
ZORZA POLARNA 

~ NAD POZNANIEM 
W wieezornych godzinach dnia 15 

bm. zauważono w Poznaniu zorzę po­
larną. N ad północnym horyzontem 
widoczne były świetlne słupy barwy 
czerwono-purpurowej. Zjawisko trwa 
lo półWrej godziny. 

CENNE ODKRYCIE NA śL4SKU 
W czasie prac badawczych i wyko­

paliskowych, prowadzonych na tere­
nach piaskowych w Pyskowicach, 
dokonano niezwykle cennego odkry­
cia. Natrafiono mianowicie na pnie 

00' : ... iOOOOO 

l'AŃ'STWOWY 
TEATR 11\'1. STEFANA JARACZA 

ul. J aracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. "Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z il~. 
stracją muzyczną Waldemara Mac1-
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz· 
czony. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWS:lEGHNY 

ul. 11 Listopada 21. tel. 150·36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M. Bałuckiego "Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
szy. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so· 
bo'tę o godz. 16 i 19.30, w ' niedziel~ 
o godz. 12, 16 i 19.30, 

LEW OBORIN W ŁODZI 
Dziś we wtorek, nasze miasto go· 

ści w;paniałego pianistę radzieckie­
go, który o godz. 19.30 da koncert w 
sali Filharmonii :Ę'aństwowej (Naru· 
towicza 20). 

N a koncert wszystkie bilety wy-
I!-przedane. 

.KI Jl. 
ADRIA ~Stalina 1) - "Timur i Jego 
Drużyna" ceny biletów po 50 i 25 
!Zł godz. 16.30, 18.30, 20.30 - f:lm 
ddzwolony dla młodz. od lat 7. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - ,,P!.~.śń 
Tajgi" - godz, 16, 18.30, 21, film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) -"Dni 
zdrady - godz. 18, 20 - film do­
zwolony dla młodz. od lat 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "Pro· 
gram aktualności krajowych i za.­
granicznych Nr 44" - god7i. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Leg!<mów 2-4) - "TImur i Je­
go Drużyna" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - "Dni i 
noce" - godz. 18, 20, film dozwo­
lony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrko~ka 67) 
"PIieśń Tajg!." - godz. 15.30, 18, 
20.30 - film dozwolony dla mlo­
dzie:i:y od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
Harry Smith odkrywa Amerykę"; 

godz. 16, 18, 20, film do,zwolony 
dla młodzie:i:y od lat 12, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) "Sta­
lowe serca" - godz, 16.30, 18,30, 
20.30 - film dozwolony dla nlło­
dzieży od lat 12 

ROMA (Rzgowska 84) - "Muzyka 
li Miłość" - godz. 18, ,20, film do­
zwolony dla młodzieży . od lat 10 

REKORD (Rzgowska 2) - "Młodzi 
id,}" dla młodzieży godz. 16 -
"Ostatnia noc" godz. 18, 20, film 
dozwolon.y dla młodzieży od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) ,,~wiat 
s~ę Śmieje" - dla młodz. godz. 16, 
seanse normalne godz. 18, 20. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) - "Bokse­
rzy" - godz. 18, 20 - film do· 
zwolony dla młodzieży od lat 7 

TĘCZA (Piotl'kowska 108) "Pan No­
wak" - godz. 16.30, 18.30, 20.30, 
film dozwol. rlla młodz. od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) - "Zwa-
riowane lotnisko" - godz. 16, 18, 

'20 - film dozwolony dla młodzie­
ży od lat 7 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) "Wil­
cze doły" - godz. 16, 18.30, 21 -
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino n ieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (l\apiórkowskiego 16)­
"Wilcze doly" - godz. 15, 17.30, 
20 - film dozwolony dla młodzie­
ży od lat 14 

ZACHĘTA , (Zgierska 26) - "Karie;-
1'a" - godz. 16.30, 18.30, 20,30 -
film dozwolony dla rnłodz. od lat 14 
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Uśmiechn.ii się 
~----------~----

- Panie rprofesorzel Złodziej jest 
w bib:iotece. . 

- A ro czyla? 

czarnych dębów, które - jak ustali· 
ły badania - pochodzą z okresu dy­
luwialneg-o i przetrwały w ziemi ok:. 
9 tysięcy lat. Drzewo przechowało 
się w ziemi w doskonałym stanie. 

DOśWIADCZA LNE 
TUCZARNIE DROBIU 

We Wrocławiu, przy tuczarni dro­
biu okręgowego oddziału CSMJ, uru­
chomiono doświadczalną tuczarnię 
drobiu. W doświadczalni tej - pod 
kierunkiem prof. U. W., dra Wolma.­
na, przeprowadzana jest kontrola 
uźyt!wwości drobiu. 

i 

"SZLAKAMI ZWYCIĘSTW" 
iIiLiliiii . !III1I1I11I11I1I11'1II maszeruje młodzież Polski Ludowe; !!tllitilii fI!1l11illlllll'lli1ll11l! 

-
Lekkoalleci radzieccy 

kończą sezon 
Prace doświadczalne mają na celu 

ułożenie spisu pasz dla racjonalnego 
tuczenia drobiu. 

Zawody strzeleckie 
W niedz'lellJ 16 bm" w całym kraju 

'f odbyły się dla uczcze-
nia 6 rocznicy bitwy pod Lenino -
jesienne marsze "Szlakami Zwy­
cięstw". lVLarsze stały s:ę wielką 

o starannośc: przygotowań do mar 
szów jesiennych świadczy fakt, że 70 
rproc, startujących uzyskało "Odzna­
kę Wybitnej Sprawności". I"'-M-c-ar-s-ze-~-d~b ł-Ył-~-Z-sit-ę-:-n-e -w-s-Z-ys-t-k-iC"':) : 1,.··i;\:\'· i;~·\lB.M\' 

W Warszawie manifestacją przyjaźn:. polsko-ra- , I p ~ 
, . dzieckiej oraz były przeglądem oznan 

. W WarszaWle. odbyły Się na strzel- , ~prawności fizycznej młodego poko-

większych miejscowościach woj. ol,;z 
tyńsk;ego, grupując ogółem ponad 
15.000 uczestników . 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
I'iczba uczesrtn:ków biorących udzinł 
w ma'rszach była większa o 100 pr:>c, 

mcy w. Szczęśliw.:ca~h zawod.y w I lenia Polski Ludowej. W marszach' . , ..... '-'- '--. -~ 
str.ze~aruu. do rzu.tkow, w ktorych I wzięli udz;ia'ł chłopcy: dziewczęta od . .Jesl~;nne marsze "Szlakaml. Z:vy­
wZl~h udZIał. radzle~cy strz.elcy stan-lu lat. Trasy marszów wynos:ły od cIęs b,,: .odbyły s:ę w Poznamu Jed­
do~: Kuzmle~ko, IlJementle~, Ano· 2.5' km do 10 km, w zalE'żności od noczesm~ w 6, punktach, gromadzqc 
cIun, Kawoszmkow, Kaszpar l Maksi· I wieku. n~ starcie ogołem 12 tys_ uc~estm- Białystok mow, oraz czołowi strzelcy 'polscy: kaw. Centralny marsz odbył SIę do-
F eill , Kiszkurno, Ziegenhierte, Za. okoła stoków CytadeL 
lewski i ł,yskO'tli{sld. I W 75 proc. uczestnlkOw marszu w 

W uroczysto'~c.l otwar,cia strzelni- arsza W a' ~oznaniu uz.yskał~ wynik, upraw~ia 
cy i rOZlpoczęcrra zawortow wz:ął u- - Jący do otrzymam a odznak: wyb,t-

Na starcie do ma!'Szów jesiennych 
zgromadziło s:ę na stadionie sporto 
wym w Białymstoku ok. 4.000 osób. 

dział Marszałek Żyrnlel'ski. W Warszawie w marszach " Szla- nej, 20 proc. - do odznaki zwyczaj-
kami Zwycięstw" w:rjęło udział ;)k. nej. 

Z licznym udziałem uczestników 
Ota.tni skok o tyczce. 

Bydgoszcz 
17 tys. uczestników, ULce, którymi 
przebiegała trasa marszów udekoro­
wane były transrparentami., a tys'e.::z 
ne rzesze mieszkańców Stolicy żywo 
oklaskiwały maszerujących. 

Starty marszów odbyly się sprzed Na PomoTZ1l marsze Jesienne vry-
pomników Braterstwa Broni i wołały duże zainteresowa'l1.ie. Ogó­
Wdzięcznośc:: na Pradze. łem uczestniczyło w marszach ok. 

Na wszY1Stkich dziesięciru metach, 30 tys. zawodników, którzy wykaza· 
, kończących poszczególne trasy mar- li dobre przygotowanie. 

I 
szu, panował wzorowy porządek. 
Komisje sę<lzio .... vskie obliczały wyni 
ki, kwaliI:kując rezul,taty na OdO::Ja W rocła W 

,kę SprawnOŚCi Fizycmej (wyb:tną 

IlUb zwykłą). Moment ten wpłynął 
niewąt,pliwie na podniesienie pozio­
mu sportowego marszu. Prawie 
wszystkie zespoły przybywały do me 
ty w komplecie ! w bardzo dobrej 
formie. 

We Wrocławiu marSt:e j"esienne od 
były s:ę w 14 punktach. Marsze, w 
których wzięło udzial ponad 76 tys. 
uczes'tników, wykazały ldlkakrotny 
wzrost :frekwencji w woj. wrocław­
sk:m w stosunku do ubiegłego ro­
ku. 

Imponujący przebieg mia'ły mar­
sze na terenie województwa war­
szawskiego. Marsze odbyły się nie 
tylko w miasteczkach, ale w mniej­
szych ws:ach, budząc olbrzymie za-
~ntereso'Wanie. I Lublin 

Katowice I 16 bm. w Lublinie w marszach 

I Piękna słonec.ma pogoda śdągnę-
.,Szlakami Zwycięstw" bra,lo udział 
6.539 zawodn:ków, w tym ponad 
2.200 kobiet. 

odbyły s:ę rówll!ież marsze jesienne MOSKWA (obsł. wł.) - Z okazji 
w ;innych ośrodkach woj. białostoc- zakończenia letniego sezonu lekko­
kiego. W Ełku zgromadziło s:ę na', atletycznego, w wielu miastach ZW'~ 
starcie ponad 2.000 osób, w Sllwal- Radzieckiego odbyły się zawody lero. 
kach, Bielsku Podlaskim po 2.000. w koatletyczne, jesienne biegi na prze­
OleckU, Augustowie, Wysokim Mazo lłaj oraz długodystansowe biegi szta,. 
wieckiem po 1.500. L:cznie stawiła fetowe. 
s:ę młodzież chłopska zrzeszona w 
LZS. W Gorkij w biegach sztafetowych 

startowało ponad 4 tysiące zawodnir' I S· • I' ków i zawodniczek. W Baku zawody 
ZCZeCllD I lek, koatletyczne, z okazji zamknięcia 

sezonu, zgromadziły 3 tysiące uczest.-

Według prowizorycznych oblirzeń l' ników. , . • 
na terenie całego województwa star vy l>lega~h na pr~ełaJ "! SaratoWI. 
towało ok. 16 tys. osób. W samym WZIęło udZIał 3 tysIące bIegaczy. Na 
Szczecinie na starcie staneło 2.700; dystansie 3.000 m zwyciężył młody 
osób, w tym 400 kobiet. - z~'.'lTodnjk T.orgaszew w dobrym cza.­
XXJCOOOOOOOOOOOOOOO~'OOO< Sle 9:56 mm. 

Nowy rekord 
ZSRR w chodzie' 

MOSKWA (obsł. wł.) - Podczas 
Spartaldady sportowców wiejskich 
Republih.'i Łotewskiej znany zawod­
nik Liepaskalis poprawił rekord kra­
joV\'Y w chodzie na 20 km, uzyskując 
doskonały czas 1 :34:17,2. Wynik ten 
jest prawie o 1 minutę lepszy od po­
'prZed!liego rekordu ZSRR. 

Należy dodać, że Liepaskalis jest 
rekordzistą ZSRR w chodzie na dy· 
stansach 20, 31; i 50 km. 

W świerdłowsku bieg na dystansie 
1.000 fi wygrał student Konowałow 
w czasie 2:45,6 min. 

Podwójne zwycięstwo 
piłkarzy wągierskich 

BUDAPESZT (obs!. wł.) - W ro­
zegranym na stadionie Prateru VI 
Wiedniu w międzypaństwowym spot­
kaniu piłkarskim, pierwsza reprezenr 
tacja Węgier pokonała Austrię 4:3 
(3:2). Zawodom przyglądało się 60 
tysięcy widzów. l la na metę i trasę marszów jesie:::t­

nych "Szlakami Zwycięstw" tysiące 
mieszkańców Katowic. Na starc'ie 
mavszów stanęło 12 tys. osób, w tym 
5 tys. kobiet. Wycll0wanie fizyczne w szkole W Budapeszcie spotkanie międZ7 

drugimi reprezentacjami obu państw 
zakończyło się również zwycięstwem 
Węgrów 4:2 (2:0). Widzów ponad 
30 tysięcy. 

Podkreśl;ć należy do.skonałą orga­
nizację marszów. Wzdłuż trasy za­
instalowane były mikrofony, przez 
które informowano widzów o prze­
biegu marszu. 

Krakó,," 

tematem obrad zvazdu nauczycieli 
w"ycbow~nja fiz-ycznego Lodzi 

Ostatnia uchwała Biura Polityczne- \ nakłada społeczeństwo radzieckie w 
go KC PZPR w sprawie wychowania dziedzinie wychowania nowego typu 
tizycznego i sportu poruszyła już ca- obywatela. Szkoła w Związku Ra­
łe społeczeństwo, a przede wszystkim dzieckim jest jeszcze oprócz tego je­
tą jego część, która z tym wychowa· dną z podstawo'wych komórek urna­
niem fizycznym i sportem jest zwią- sowiania wychowania fizycznego i 

W 14 punktach startowych mar- zana na odcinku organizacyjnym. sportu wśród narodu radzieckiego i 
szów jesiennych zgromadz: ło się w W . -'b ł' Ł d . . dn rolę swą' trzeba przyznać spełnia w 
Krakowie ok. 20 tys. uczestnik6w. . czo~aJ Ou Y SIę w. o Zl Je ~- stu procentach. 
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OdpowiedZi Redakcji 
Kazimierz Bednarek (Ł6tlź). _ 

Naukę szermierki możecie rozpoczą~ 
w którejś z sekcji szel'mierczych Idu 
bów łódzkich. Sekcje szermiercze p()o 
siadają : ŁKS-Włókniarz i Związko­
wiec-Zryw. Spec.ialnej szkoły szermier 
czej w Polsce nie posiadamy. Centralnym punktem startowym dla ~lmowy Zjazd ~at:czyc:ell wyc~lOwama \V naszych sz](~ołach rOZllle się 

młodzieży był stadion na oDębni- lzy.cznego szk~ł Isreclmch,. szkoukł kt sz~ał jeszcze dzieje, Są jeszcze u nas szko-
Marszałek :':yrnierski wśród zawod- kach, gd7.1e zebrało się ponad 3 tys. cema nauczyCle l oraz mstr orow ły, w których traktowane jest ono w 

ników polskich. startujących. pO',:ntowych, Celem Zjazdu była re- praktyce wprost po macoszemu toteż .................................................................................................... ~I. WIZJa ~oty.,hczasowego systemu wy wczorajszy zjazd, noszący ellarakter 

Gl.OS 
Organ f.6dzltlego Komltetn t Wole­
wÓdzklego Komitetu PolSkiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej 

C ł d - ~ chow~ma flzyczneg~ w naszych s7.ko- zjazdu wybitnie "roboczego", którego 
O US yszvmy przez ra 10 _ łach 1 wprowadzeme do t~go syste- jednym z celów było zaplanowanie 

;T mu ewentualnych ulepszen ktorych . ...' " 
R e d a g u J e: 

KOLEGIUlIł REDAKCYJNE. 
11.57 Sygnał cza<su 1 Hejnał. 12.04 

Dz.l:ENNIK POŁUDNIOWY, 12.20 
iPRZ'ERW A. l3.125 Program dn.ia. 
13.30 Muzyka obiadowa. 14.00 "Z 
życia Węgier". 14.15 (Ł) Komunik'l­
ty. 14,20 (Ł) ,,0 jes,iennym k;szen:u 
posz", 14,30 (Ł) Kwadrans muzyld 
:ilnsLrumenrt.alnej. 14.45 ~Ł) 'AkLu~l­
ności łódzkie. 14.55 Audycja POK 
dla chorych. 15.10 Audycja . dla 
szkół popołudniowych. 15.33 Audy­
cja dla dzieci. 15.50 Muzyka rozryw 
kowa. 16.00 DZIENNIK POPOŁUD­
NIOWY. 16.20 (Ł) Audycja Ligi Ko­
biet .. 16.25 (Ł) Rqzmowa z prot dr. 
M. Stefanowsk:m. 16.35 (Ł) Kwa­
drans muzyk~ rozrywkowej. 16.50 
(Ł) Przed mikrofonem młodzieżowi 
przodownicy pr acy i rac.ionalizato­
rzy z PZPB Nr l i z Widzewsi;:i,~j 
F-ki Marszyn "Wifama", 17.00 Kon­
cert popularny. 17.45 "Z frontu bry­
gad lIS. P.". 18.00 Audycja pt. "Z 

kraju ~ ze świata". 18 15 Mikołaj . . " pracy na naJbllzszą przyszłosc - na-
, wzorem m?ze .nam słuzyc struktura pawa nas otuchą że wszystkie niedo-

T e I e f O" y: 
J;;edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dzial partyjny 

216-H 
218-23 
219-05 
254-25 

Rimskij-Korsakow Kwintet. wychowam a f1zycznego w szkołach . .. ' 
18.40 "Wszechnica Radiowa" kurs I d' ki h ClągmęCla w dotychczasowym syste-
_ wykład z cyklu: "Rozwój sp0łe- ra zlec c . mie naszego wychowania fizycznego 
czeństwa ludzkiego". 19.00 "Z histo- Wychowanie fizyczne w szkole ra- w szkołach zostaną wkrótce zlikwido 
rij królów i papieży". HU5 .,W ryt- dzieckiej jest organicznie związane wane, a sam ten system zostanie pod 
m;e tanecznvm". 20.00 DZIENNIK z wszystkimi zadaniami jakie na nie dany rewizji i znacznie ulepszony. 
WIECZORNY. 20.40 Muzyka roz1'yw 
kowa. 21.00 Koncert symfon:czny (e­
misja Europejska) w wyk. Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej P. R. 22.00 
(Ł) "Człowlek" - fra,gmenty wspom 
n'ieI'I Udii Sejfulliny o Maksym:e 
Gork:m. 22.13 (Ł) Omów. progr. lok. 
na jutro. 22.15 I lekka muzyka orga­
nowa w wyk. Wł. Oćwiejli.. 22.30 
"Czapajew" - I fragm. powieści D. 
Furmanowa. 22.50 Muzyka. 23.00 O­
STATNIE WIADOMOŚCI. 23.10 Pro 
gram na jutro. 23.15 - I aud. z cy­
Idu: .. Muzyka baletowa na przestrze 
ni w~eków". 24,00 Zakol'lczenie audy 
cji i H y mn. 

Tabelka łódzkiej kl. A 
Po ni;edz:elnych wyndkach kI. A tabelka przyjęła wygląd natStępują-

cy: 
rier płd. ",t. br. 

l. Concordia (piotrków) 5 9:1 15:4 
2. Włókniarz (Zg:erz) 6 9:3 12:11 
3. Spójnia (Łódź) 5 8:2 16:8 
4. Kolejarz (Łódź) 6 7:5 14:13 
5. Związkowiec (Tomaszów) 6 7:5 10:9 
6. Związkowiec :Łódż) 6 6:6 12:10 
7. ŁKS Włókn:arz l B (Łódź) 5 • 3:7 7:12 
8. Emjeden (ZychlinJ 6 3:9 10:20 
9. Kole.iarz (Koluszki) 5 2:8 8:12 

10. Borula (Zgierz) 4 0:8 8:13 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot-

niczych I chłopskie h oraz re­
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I aportow~ 254-21 

D-zlal ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn.' I 11 

wewn. 

·2l81 
216-19 
254-21 
9 
172·31 

K o I P o Eta t. 
Lódf, Piotr lcowska 70, tel.-t222-22 
Administracja 260-42 
DZiał ogłoszeń: l.6df, Piotrkowska 55 

tel. 111-50 I 114-75 
Wydawca RSW "Prasa". 

Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska 86, nI p • 
Druk.: Zakl. Graficzne RSW "Prasa" 

Łódź, ul. Zwirki 1', tel. 206-42. 
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Daleko od Moskwy 
- Tam teraz VJErzystko w porządku. Poza tym mam od· 

powiedniego zastępcę - odpowiedziała Olga i lekko zmic 
szana, dodała: - Ale chorych nie ma już na wyspie. Co 
się zaś t.yczy. nieznallej choroby ... 

Batmanow przerwał: 
- Proszę jechać na ' wyspę i pomóc Rogowowi w roz­

poznaniu tej tajemniczej ' choroby. Daję wam dwa tygod­
nie czasu. 
Ażeby nie usłyszeć jej Odmownej odpowiedzi, Batma­

now szyb].(o odszedł my5ląc: "Takie jest życie: i iJogrzeb, 
i ślub - wszystko razem!" 

Gdy R.ogow został sam z Olgą, zażądał, aby natych­
miast pojechała JZ nim na wyspę Tajsin. Schwycił ją za 
rękę i pociągnął za· sobą: 

- Czeka na nas barża "Perla". Musimy tam być jesz­
cze przed świ tem. 

- Zwariowany człowieku, co ja , hĘ:Ję robiła na twojej 
wyspie? - śmiała się zażenowaua i onieśmielona Olga. 
- Nie pojadę "Perłą". 

- Pojedziesz. Skoro Batmanow powiedział, to już się 
nie wykrecislZ. JeE't on dla mnie na.iwyższym &ui.orvte1.em. 

. , 

Nie sprzeciwiaj się. Będziesz mieszka c w fanzie, spać na 
s kórach niedźwiedzich, jeść łososie, pić źródlaną wodę, 
słuchać śpiewu leśnych kanarków i leczyć tajemniczą cho 
robę serCa księcia tajsińskiego. 
Inżynierowie z Tallią odlecieli do Nowińska. Rogow 

z Olgą odpłynęli na wyspę, Bntmanow zaś na cały dzień 
zasiadł z Filimonowym w stacji pomp. Ogromny, o wiel­
kich oknach budynek, był prawie ukończony. Podłoga 
z płytek została już 1l10żoJ1a, malarze wymachiwali 
wielkimi pędzlami, a ::;'ilimonow z pomocnikami zabrał się 
do mOll Low(.l.!lia motol'OW' i (J o_nu. Sz C'zeg6ły ill ontfl.ŻU nie 
budziły wątpliwości , tak, że Baimanow poweselał. Fillmo 
now zyskał na humorze i prosil o ]Jomoc w otrzYll1cllliu 
kontrolujących przynządÓw. Feclosow nie mógł ich nigdzie 
dOf:!tać, tak że Wasyli Maksymowicz natychmiast wysłał 
telegram z prośbą o dostarczenie pl'zyrżądów do Pisare­
wa w Rubieżańsku i Terechowa do Nowińska - pomię­
dzy nim bowiem, a młodym dyrektorem istniała wzajem­
na pomoc. Fili.monow zadziwił Batmanowa wielką roz· 
me'."l1ością i uporem. gdyż eaczq.ł po raz trzeci mówić 
o Sereginie. Mechanik leżał w łóżku, powracał do zdrowia 
i opracowywał cztery projekt.y przyśpieszenia montażu 
pomp. mające wielkie znaczenie praktyczne. 

- Czegoż więc chcesz '? :Mów otwarcie - powiedział 
Wasyli Maksymowicz. -

- Ażebyście wesJZli do niego. Błaga o to, Ma wam coś 
do powiedzenia. 

Batmanow udał sie do punktu lekarskiego. do pokoiku 

w którym leżał Seregin. W białej opasce na głowie wyda .. 
wał się jeszcze bardziej chudy i blady. Kreślił coś na le­
żącej przed nim niewielkiej desce. Seregin ujrzawszy na­
czelnika' budowy. zerwał się. deska upadła na . podłogę. 

- Nie denerwujcie się. Proszę leżeć spokojnie - po-. 
wiedział Wasyli Maksymowicz, siadł przy stoliku i zapa,. 
liI papierosa. 

Seregin posłusznie położył się, zebrał siły i zaczął w 
podnieceniu, chaotycznie opowiadać, jak niby upiór prze­
szłości zjawił się w jego życiu Kondrin i zamącił jego pra 
cowite, spokojne dni. Należało od razu zdemaskować Kon 
drina, opowiedzieć o swych podejrzeniach, ale obawiał 
się to uczynić. 

- Myślalem, że uda mi się pozostać na boku: nie rusz 
mnie, a ja nie ruszę ciebie . .Jednakże nie wolno było tak 
postępować: Bojąc się go zdemaskować - rozzuchwali­
łem go. W ten sposób jego złe uczynki kładą plamę rów­
nież i na. mnie. 

Seregin bardzo się zdenerwował, czerwone wypieki u­
kazały się na jego twarzy. 

- Obecnie stracą do mnie zaufanie i to jest moja wła­
sna wina; kiedy opowiadałem o Kondrinie - nie chcieli 
mi uwierzyć, przypuszczali, że postradałem rozum. Pro-
8Zę zrozumieć, że lmżdej chwili można się od niego spo­
dziewać wszelkich podłości. .Jest to bardzo niebezpieczny: 
ptaszek. Obawiam się o stację DOllD. nie napróżno zgillę~ 
łv moje wykresy. 

m. c. n.)'. 




